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LONDYN, 19.9. Rząd angielski ogłosił 
deklarację, określającą jego stanowisko 
w sprawie żądań niemieckich o równo­
uprawnienie w zbrojeniach.

Zdaniem rządu angielskiego wysunię­
cie żądań niemieckich w chwili obecnej, 
kiedy cały świat dąży przedewszystkiem 
do przywrócenia wytwórczego i handlo­
wego dobrobytu, nie jest rozsądne. Niem 
cy wraz z całym światem cierpią z powo­
du panującej depresji ekonomicznej i 
bezrobocia. W obliczu tych trudności 
wierzyciele Niemiec ogromnie zmniej­
szyli swoje pretensje finansowe w sto­
sunku do ^Niemiec. Żądania zbrojeniowe 
niemieckie przeszkadzają niezbędnej po­
prawie gospodarczej.

Rząd angielski podkreśla, że nie może 
popierać lekceważenia zobowiązań trak­
tatowych. Traktat Wersalski, ogranicza­
jący zbrojenia Niemiec w tym celu, aby 
uczynić możliwean ogólne ograniczenie 
zbrojeń wszystkich narodów, obowiązuje 
wszystkich w dalszym ciągu i nie może 
być jednostronnie przez rząd niemiecki 
w żadnej swojej części naulowany. Nie­
ma uzasadnienia praw nego niemiecka in­
terpretacja, według której ograniczenie 
zbrojeń wszystkich państw ma być ta­
kie samo, jak ograniczenie zbrojeń nie­
mieckich, nakazane w rozdziale 5 trakta­
tu Wersalskiego.

Rozbrojenie osiągnąć można tylko na 
podstawie powszechnego porozumienia. 
Uchylenie się Niemiec od udziału w pra­
cach konferencji rozbrojeniowej oraz 
grożenie powiększeniem własnych zbro­
jeń z pogwałceniem traktatu Wersalskie­
go jest szkodliwe i może doprowadzić do 
tragicznych następstw. Powiększenie 
zbrojeń w wyniku pierwszej konferencji 
rozbrojeniowej byłoby winą Niemiec.

LONDYN, 19.9. Deklaracja rządu an­
gielskiego została doręczona jednocześ­
nie Niemcom, Francji i Włochom. W naj­
bliższym czasie deklaracja ta będzie ró­
wnież doręczona i innym państwom.

WRAŻENIE W BERLINIE.
BERLIN, 19.9.Stanowczy ton noty an­

gielskiej, a zwłaszcza wyraźnie odmowne 
stanowisko Anglji wobec niemieckich żą­
dań równości zbrojeń, wywołały w tu­
tejszych kołach politycznych duże wra­
żenie.

Koła niemieckie są zarówno treścią, 
jak i tonem noty zaskoczone i uważają 
ją za próbę rządu angielskiego zmusze­
nia Niemiec do wzięcia udziału yr obra­
dach konferencji rozbrojeniowej.

BERLIN, 19.9. W dobrze poinformowa­
nych kołach politycznych twierdzą, że 
rząd von Papena nie będzie odpowiadał 
pisemnie na notę angielską. Stanowisko 
rządu niemieckiego w sprawie noty ma 
wyjaśnić ustnie minister spraw zagra­
nicznych von Neurath, podczas spotkania 
z angielskim ministrem spraw zagranicz­
nych Simonem w Genewie.

ODGŁOSY ANGIELSKIE.
LONDYN, 19.9. Dzisiejsza prasa lon­

dyńska, omaiwiając notę rządu angiel-

skiego, nie wyraża naogół entuzjazmu 
dla tego dokumentu. Akceptując wywo­
dy prawne noty i jej treść polityczną, 
szereg dzienników m. in. „Times44 czyni 
mimo to zarzut, że nota izgnorowała fakt 
ogłoszenia przez rząd Rzeszy decyzji nie­
przybycia do Genewy.

— Nie licząc się faktycznie z żądaniem 
Niemiec, dla którego nie znajduje na­
tychmiast praktycznego rozwiązania — 
pisze „Times44 — nota angielskiego wzy­
wa Niemcy do powrotu do Genewy, nie 
biorąc pod uwagę, że obecny rząd nie­
miecki jest mniej czuły na opinję zagra­
nicy od innych rządów Rzeszy. Zdaniem 
dziennika, jest rzeczą pożądaną, aby mę­
żowie stanu w Genewie powzięli wkrótce 
decyzję, czy skłonni są uchylić pewne 
klauzule traktatu wersalskiego, mogące

stanąć w sprzeczności z treścią nowej 
konwencji rozbrojeniowej.

FRANCUZI ZADOWOLENI..
PARYŻ, 19.9. Prasa francuska podkre­

śla z zadowoleniem tę część noty angiel­
skiej, z której wypływa, iż rozdział V 
traktatu Wersalskiego, który rząd Rze­
szy pragnie unieważnić i zatrzymuje na­
dal swój charakter obowiązujący. Dzien­
niki przypominają, iż Herriot w swej od­
powiedzi na notę niemiecką oświadczył 
to samo. Pozatem rząd angielski wyraża 
naganę dla noty niemieckiej, oświadcza­
jąc wyraźnie, że cel nie może być osią­
gnięty przez „urąganie lub wstrzymanie 
się od rokowań, jakie mają być rozpoczę­
te44. Gabinet angielski potępia więc de- 
marche niemieckie w sposób jak najhar-

W Zmarłym tracimy drogiego Współtowarzy­
sza pracy i zacnego Przełożonego.

Pamięć o Nim pozostanie wśród nas na zawsze.

Zarząd i Pracownicy 
S.A. „Spędom” Zjednoczone 

Ekspedycyjne Domy 
Handlowe.

Wielkie manewry Reihswehry
na polskim pograniczu.

Wyniki wyborów
DO PARLAMENTU SZWEDZKIEGO.
SZTOKHOLM, 19.9. Wybory do dru­

giej izby parlamentu szwedzkiego pr^y- 
nisły dość znaczne powiększenie głosów 
socjal-demokratom i agrarjuszom a stra­
ty konserwatystom i partji ludowej. No­
wa izba liczyć będzie 58 konserwatystów 
(strata 15 mandatów), 36 agrarjuszy (zy­
skali 9 mandatów), 4 liberałów (bez 
zmian), 20 członków partji ludowej (stra­
cili 8), 104 socjaldemokratów (zyskali 14 
mandatów), 6 Szwedzkich komunistów 
(stracili 2 m.), 2 komunistów międzyna­
rodowych. Bez mandatów są: narodowi 
socjaliści i partja centrowa.

BERLIN, 19.9. W roku bieżącym 
odlbędą się pierwsze po dwuletniej 
przerwie wielkie manewry jesienne 
Reichswehry. Teren manewrów obej­
muje pas pogranicza polskiego po­
łożony pomiędzy Kistrzyniem nad 
Odrą i Skier zy-ną (Schwerin) nad 
Wartą.

W manewrach tegorocznych ucze­
stniczyć będą attaches wojskowi An­
glji, Włoch, Rosji Sowieckiej i St. 
Zjedn. Charakterystycznem jesit, źe 
ni© zaproszono attaches wojskowych 
Polski, Francji i Rumunji. W kołach 
Reichswehry tłómaczą to tem, że 
również Polska, Francja i Rumunją

dziej surowy.
Nota angielska — pi®ze Pertinax w 

„Echo de Paris44 — jest jednym z najle­
piej sformułowanych dokumentów dy­
plomatycznych, jakie kiedykolwiek się 
czytało. Pierwsza część tej noty jest ko­
rzystna dla Francji w tym samym zre­
sztą stopniu co i dla W. Brytanji, która 
obawia się obecnie powstania floty nie­
mieckiej w rozmiarach przedwojennych

Niezgodności z tezą francuską dzienni­
ki francuskie dopatrują się w tych ustę­
pach memorandum angielskiego, gdzie 
Londyn sugeruje myśl, żeby mocarstwa 
zainteresowane przystąpiły do „przyjaz­
nych negocjacyj celem przystosowania 
się do nowych warunków44. O jakiem 
przystosowaniu mowa — zapytuje „Pe­
tit Pariśien44 i jakie to są mocarstwa za­
interesowane, mające wziąć udział w 
konferencji, której zwołania domaga się 
gabinet angielski? Czy chodzi tu o sy­
gnatariuszy traktatu Wersalskiego, czy 
też jak zaproponowano w tych dniach, o 
porozumienie rządów wy łącznie wielkich 
mocarstw?

Woibec tych niejasności przy calem u- 
znaniu dla większej części noty angiel­
skiej, nie można obronić się pewnemu 
wrażeniu, że W. Bryianja postępuje ze 
zbytnią rezerwą.

WRAŻENIE W AMERYCE.
WASZYNGTON, 19.9. Nota angielska 

spotkała się w amerykańskich kołach u- 
rzędowych z korzystnem przyjęciem. 
Koła te sądzą, iż obecnie może być opra­
cowany plan, który skłoniłby Niemcy do 
wzięcia udziału w konferencji rozbroje­
niowej.

ny niemieckiej, że tegoroczny teren 
manewrów wybrano na polskiem po­
graniczu jedynie ze względów o- 
szczędnościowycih, jest mało przeko­
nywujące. Rzeczywistym bowiem po­
wodem jest ukrycie przed państwami 
szczególnie zainter.esowan.emi, Polską 
i Francją taktycznych założeń ma­
newrów oraz strategicznej ich reali­
zacji. Manewry trwać będą od 19 do 
27 września.

15 bm. rozpoczęły się na Śląsku 
niemieckim manewry dwóch dywi- 
zyj kawalerskich. Założeniem stra- 
tegicznem manewrów było przepra­
wa przez Odrę jednej z dywizyj o-

nie zaprosiły attaches niemieckich na raz wyparcie armji nieprzyjaciel-
swe manewry jesienne. Tłomaczenie 

jak i próbą wyjaśnienia ze stro-to,
skiej z zajętych terenów.

Uznanie przez Sowiety
nowego państwa mandżurskiego.

PARYŻ, 19.9. Mandżurskie minister­
stwo spraw zagranicznych komunikuje, 
iż wczoraj wyjechał do Blagowieszczeń- 
ska pierwszy konsul nowego państwa, 
który odbywa podróż na podstawie pa­
szportu wydanego .przez rząd, mandżur­
ski. a zaonabsoooiejgo w 'Wiize sowiecką.

u-
w

Zgoda wyrażona przez Sowiety na 
tworzenie konsulatów mandżurskich 
Blagoiwiesizczeńsikui, Władywostok.u i Czy 
cie komentowana jest tak, iż rząd so­
wiecki prawdopodobnie niedługo uzna 
nowe państwo Mandżurii.

Markiz Gravina
NA ŁOŻU ŚMIERCI.

GDAŃSK, 19.9. Stan zdrowia wysokie­
go komisarza Ligi Narodów, markiza 
Graviny, uległ w ciągu ostatnich 24 go­
dzin zmacanemu pogorszeniu.

Jak wiadomo, hr. Gravina poddał się 
w ubiegłym tygodniu Operacji wycięcia 
■wyrostka robaczkowego. Lekarze nic 
ikry ją swych obaw o losy pacjenta. Przy 

1‘ożu chorego czuwa rodzima.
Wobec groźnego stanu zdrowia hr. 

Gravina przyjął Ostatnie namaszczenie 
Olejem Świętym.

jak urzędnik graniczny
ZATRZYMAŁ PILPOLA.

Sprawa „niedoszłego44 przeciwnika Kusi 
cińskiego — FinnaPilpoli, nabrała posma­
ku gorzkiej sensacji.

Płowowłosy Finn, którego przybycie do 
Warszawy zapowiadano na piątek 16 b.m., 
zjawił się w Warszawie o dwa dni później, 
dopiero w niedzielę rano.

Co było powodem tego opólnienia?
Ani samolot, którym Pilpoli leciał z Hel­

sinki do Tallina, nie spadł do morza, ani 
pociąg nie wykoleił się po drodze. Sympa­
tyczny chłopiec, syn jednego z najzamoż­
niejszych w Finłandji obywateli ziemskich 
napotkał na swej drodze groźniejszą prze­
szkodę od wypadków kolejowych: strażni­
ków na granicy w Zemgale.

Urzędnikowi, badającemu paszport Fin 
na, wydawało się, że na wizie polskiej „coś 
jest nie w porządku44.

Darmo Pilpoli tłomaczył, że uzyskał wi­
zę normalną . drogą, w konsulacie polskim 
w Helsinki, że jedzie na mecz z Kusociń- 
skim, że nie może się spóźnić.

Graniczny cerber był twardy jak ka­
mień, nie wpuścił Finn a do Polski, dał mu 
natomiast radę, aby pojechał do Dźwiń- 
ska i wziął w tamtejszym konsulacie jesz­
cze jedną wizę.

Nie było rady, żadne perswazje nie po* 
mogły; Pilpolo pojechał do Dźwińska, 
wziął w tamtejszym konsulacie polskim 
list, że wiza, wydana w Helsinki jest do­
bra i ważna i wrócił do Zemgele, straciwszy 
półtora dnia.

Tym razem „wątpliwości44 urzędnika gra­
nicznego zostały rozjaśnione listem z kon­
sulatu, Pilpolo dostał się do Polski^ i stanął 
w Warszawie w niedziele, w dzień po za* 
wodach,'
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Wszystkim obecnym na mszy 
św. za duszę 

iMlIUWM 
składam serdeczne podziękowa­
nie

ŻONA.

Olbrzymie stada jeleni
w górach świętokrzyskich.
KIELCE, 19.9. W Górach Świętokrzy­

skich w lasach państwowych pojawiły 
się olbrzymie stada jeleni, w tak dużej 
(ilości nie notowane od bardzo dawna. 
Prawdopodobnie ciepła wiosna., gorące 
liato i ciepła jesień sprzyjały tiak liczne­
mu wylęgowi wiersząt. W gm. Szczytno 
natrafiono na stado jeleni i łań około 
200 sztuk. Jelenie czynią poważne szko­
dy w drzewostanie, a nawet urządzają 
wyprawy na pola, wypasają okopowi z.’ 
ny, a więc kapustę i buraki. Jest rzeczą 
ciekawą, że w tegorocznymi wylęgu jest 
bardzo mało jeleni, tak że na stado, li­
czące 50 fiiztuik, przypada 1 jeleń. Może 
się to odbić niekorzystnie na wylęgu w 
przyszłym roku, z tego wzgilędu myśli’ 
wi starają się o pozwoleń:e na strzela­
nie również łań.

Nieznany język
STAROŻYTNYCH LUDÓW.

RYGA, 19.9. Sowiecka ekspedycją ar- 
eheojogiezna pod przewodnictwem prof. 
Kozłowa, wysiania do Azji celem zbada­
nia pustyni Gobi, zakończyła prace roz­
poczęte pnzez Sven Bedlna w ruinach hi­
storycznego miasta Karachoto. Ekspedy­
cja eoiecka znalazła wśród ruiny napisy 
W nieznanym dotychcaa« języku.

Odnalezienie śladów piśmiennictwa w 
nie wiadomym języku może spowodować 
adaniem prof. Kozłowa, radykalną zmia­
nę doty chorałowych wiadomości o pocho 
idzeniu narodów azjatyckich.

Staal zdradzonej żony
DO KOCHANKI MĘŻA,

ub. niedzielę w parku Ujazdowskim 
w Warszawie miał miejsce tragiczny wypa­
dek. Oto około godz. 10 rano, gdy park prze­
pełniony byl dziećmi, jakaś 30-letnia ko­
bieta, sportowo ubrana, jak się później oka 
rai o, żona inżyniera, Helena Malinowska, 
zamieszkała przy ulicy Marcinkowskiej 7, 
podbiegła nagle z za krzaków do przecho­
dzącej w towarzystwie jej męża Olgi Mogi- 
law i strzeliła do niej. Kula utkwiła w krę­
gosłupie nieszczęśliwej. Ranna padla nie­
przytomna na ziemię. Malinowska po strza­
le rzuciła rewolwer, najbliższą bramą wy­
biegła z parku, goniona przez oburzoną pu­
bliczność i wskoczyła do przyczepki moto­
cyklu, stojącego pod gazem na rogu ul. 
Pięknej i Al. Ujazdowskich. Jak widać z 
tego, morderstwo było zgóry tiplanowane. 
Malinowska dala znak do odjazdu motocy­
klu, który pełnym gazem pojechał ul. Pięk­
ną i znikł z oczu ścigających.

Ofiarę zajścia przewieziono do lecznicy 
„Omega0. Stan rannej Mogilawowej popra< 
wił się o tyle, że dziś już życiu jej nie grozi 
niebezpieczeństwo. Jakustalono Mogiląwo- 

wa przybyła przed kilku miesiącami z Fran­
cji do Warszawy i zamieszkała u swych 
rodziców, Józefa i Heleny Bułhaków przy 
ul. Pięknej 16A.

Urząd śledczy rozpoczął dochodzenie, lecz 
w godzinach wieczornych Zgłosiła się na 
policję bardzo podniecona Malinowska i 
zdenerwowanym głosem oświadczyła:

— Nazywam się Malinowska. Zabiłam w 
parku Ujazdowskim Mogilawową zato, że 
zabrała mi męża. Proszę mnie aresztować.

Po wstępnem przesłuchaniu Malinowską 
osadzono w areszcie i przekazano sędziemu 
śledczemu. Krwawe zajście w ludnym parku 
Ujazdowskim było przedmiotem licznych 
komentarzy wśród przechodniów,

Kto wygrał na loterji?
WCZORAJSZY DZIEŃ CIĄGNIENIA,

Wczoraj, w dziesiątym dniu ciągnienia 
5-ej klasy 25-e.j polskiej loterji państwo­
wej, wygrane padly na numery następu- 
juce:

100.000 zl. — Nr. 113509.
10.000 ri. — Nr. 78866.
5.000 zl. — N-ry: 71295 119912 140772. 
3.000 zl. — N-ry: 47093 83657,
2.000 zl. — N-ry: 1751 19665 25961 30662 

55292 58478 64692 68505 69943 92051 96334. 
99551 105546 106160 109537 112664 114155
115540 119455 120071 125922 127021 128640
126854 133123 142507.

1.000  zl. — N-ry: 20061 20540 22144 27046 
3154« 59757 48805 54061 59045 65069 63202 
71675 83413 85503 85182 925H 97599 106273 
107922 109989 116317 116754 119815 121836
12482:5 125054 127810 lMBSM 134991 155766
136176 136503 156991 141092 152296 15244S
152509 155726 157Z&1 159821.

Wszystkim, którzy nam, tak ciężko doświadczonym przez los, pośpieszyli zło­
żyć wyrazy swego współczucia — a przy przewożeniu zwłok naszych Najdroższych 
z miejsca katastrofy do Warszawy — świadczyli nam pomoc i serdecznej dodawa­
li otuchy — Duchowieństwu, Przedstawicielom Władz Państwowych, Wojskowych 
i Szkolnych, Władzom i Organizacjom Kolejowym, Organizacjom Społecznym i sze­
rokim warstwom spełecznym — składamy tą drogą nasze z głębi serca płynące 
podziękowanie.

Agnieszka Żwirkowa
Zofja z Wigurów Rohozińska 
Wanda Wigurzanka 
Jadwiga Wigurzanka

Warszawa, 17 września 1932 r.

Piekło za życia 
w więzieniach bolszewickich.

Wśród więźniów, wydanych Polsce 
przez Sowiety w czasie ostatniej wymia­
ny w Stołjpcach, znajduje się również ks. 
Stanisław Przyrębiel. Ks. Przyrębiel wię­
ziony był na wyspach S o-łowi eck i eh 
prze® kilka ląt. Na spotkanie ks. Prizy- 
rębTa wyjechała liczną rodzina z War­
szawy. Nazajutrz po przybyciu ks. Przy-, 
rębiel odprawił w kościółku w1 Stołpćaeh 
nabożeństwo. Na mszy obecni byli człon­
kowi ej ego rodziny oraz część wyzwolo­
nych więźniów. W cząsie podniesieni ą 
ks, Przyrębiel z. nadmiaru szczęścia, że 
wrócił do ojczyzny i może swobodnie 
spełniać obowiązki kapłańskie, dostał a- 
taiku spazmatycznego płaczu. Dopiero po 
uspokojeniu śię zakończył mszę.

Wśród przybyłych znajduje się rów­
nież ks. Teodor Prokopowicz, wydany 
poza listą, ną miejsce zmarłego Konstan­
tego Weryhy. Nieszczęsny Weryho u- 
mąrl w więzieniu sowieckiem w bardzo 
tajemniczych okolicznościach. Oficjalnie 
doniesiono, iż umarł na gruźlicę. Wery­
ho uwięziony został cztery lata temu, a 
wśród współwięźniów7 wiadomo było, że 
poddany ciężkim torturom. Władze so­
wieckie zarzucały mu rzekomo szpiego­
stwo na rzecz Polski.. Ks. Teodo-r Proko- 
ipowicz,. który na miejsce Weryhy wy­
rwany zostały z bolszewickiego piekła,

Csy Korczyńska była wielką tancerką 
Odroczenie procesu Drożyńskiego w apelacji

WARSZAWA, 19.9. — Kto widział Drożyn 
skiego przed kilku miesiącami na rozprawie 
sądowej w pierwszej instancji i zobaczył go 
dziś nie poznałby tych dwóch postaci. Dro­
żyński, wierna odbitka paryskiego żurnalu 
mody, dziś zaprezentował się w rzewnym 
stroju ąresztanckim. Humor . jednak nie 
opuszcza go, beztrosko rozmawia z policjan­
tami. Sala wypełniona po brzegi, przeważa­
ją umalowane młode panienki, okazując 
współczucie dla zabójcy.

Nieszczęśliwa matka zabitej ś.p, Igi Kor­
czyńskiej, po otrzymaniu wezwania sądo­
wego na dzisiejszą rozprawę, poraź drugi 
sięgnęła po truciznę. Uratowano ją jednak 
tak samo, jak i podczas poprzedniego usi­
łowania samobójstwa.

Drożyński pogniewał się na obrońców, 
obraził się także i na sąd apelacyjny. Wez­
wany w ubiegłym tygodniu w celu przej­
rzenia akt sprawy, odmówił przeglądania, 
dowodząc, że zapóźno go sprowadzono, bo 
tydzień czasu przed procesem, jest dla nie­
go zamało, żeby przestudjować akta i opra­

MAC ARTHUR
szef sztabu armji amerykańskiej, który niedawno odwiedził Polskę, był również w 
Wiedniu. Na ilustracji Mac Arthur w towarzystwie min. Vougoin przechodni orzed 

frontem, oddziału austriackiej obrany krajowej.

był proboszczem na Wołyniu. Aresztowa­
no go w 1930 r. i kolejno 'więziono w Ży­
tomierzu, w Kijowie, w Jarosławiu, a w 
końcu na Butyrkach w Moskwie.

Ks. Prokopowicz, wskutek okropnych 
warunków w lochach więziennych, cięż­
ko zaniemógł. Ciężko chorego postawio­
no przed 6ąd GPU., który skazał go na 
bezterminowe więzienie, zamienione w 
drodze łaski na dziesięć lat katorgi. Rów­
nież przyby<temu do Polski ks. kanoniko­
wi Lelińskięmu, który był proboszczem 
w Winnicy na Podolu, zarzucono szpie­
gostwo na rzecz Polski. Ks. Leliński zo­
stał aresztowany 18 stycznia 1930 r. i 
wtrącony do więżenia w Winnicy. Jest 
to jedno z najstraszniejszych więzień 
sowieckich. Wszystkie cele to. ciemnicę 
bez światła w podziemiach. Gdy oskar­
żenie o szpiegostwo nie znalazło naj­
mniejszego uzasadnienia, ks. Lełińskiego 
oskarżono o potajemne prowadzenie 
szkoły polskiej. Prizewiezio-no go do wię­
zienia w Charkowie, potem w Kijowie, 
następnie do obozu koncentracyjnego w 
Kotłąsie. Warunki więzienne były tam 
okropne. Ks. Leliński przebywał w jed­
nej celi wraz z 680 skazańcami. To, co 
przeżył w tem więzieniu-, śmiało możną 
nazwać piekłem za żyda.

cować obornę.
Na wstępie rozprawy sądowej prok. Go- 

decki wystąpić dziś z sensacyjnym wnio* 
skiem o powołanie do sądu biegłego do 
spraw choreografii, dla ustalenia, czy zma­
rła ś.p. Korczyńska rokowała dużą przy­
szłość.

— Musimy się dowiedzieć, kto była Kor­
czyńska — wywodził oskarżyciel. — Jeżeli 
obrona napisała w formie lekceważącej, że 
była to tancereczka z trzeciorzędnego ka­
baretu, to musimy ustalić, czy była to duża 
siła, czy śmierć jej była z punktu widze­
nia społecznego stratą dla Polski.

Obrońca zaprotestował przeciwko temu 
wnioskowi, oświadczając, że w obecnej do­
bie jakieś przeskoczenie przez płotek na 
zawodach olimpijskich wzbudza już po­
wszechny zachwyt j takie nastawienie ciąży 
nad obecną sprawą, która, zdaniem obrońcy, 
jest specjalnie rozdmuchana przez prasę.

Po półgodzinnej naradzie sąd uwzględnił 
wniosek prok. Godeckiego i proces odro­
czył,

Gryńblatowie z Będziea
PRZEMYCA 1.1 KORONKI.

Od dłuższego czasu władze śledcze otrzy­
mywały poufne informacje, że w Warsza. 
wie działa doskonale zakonspirowana ban­
da przemytników, którzy szmuglują koron­
ki z Francji do Polski.

Jednakże kontr a ban da była upra/wiana 
tak 'ostrożnie i pomysłowo, że trudno było 
natrafić na ślad szajki,

Przeprowazono energiczne śledztwo i nie­
bawem wykryto całą bandę szmuglejów i 
ich wspólników.

Okazało się, że „nadawcą4, paryskim jest 
brat zatrzymanego George Gryń blat, rodem 
z Będzina, Głównymi „działaczami" na te. 
renie Polski byli Szlakman i Szaja Gryn- 
blat, którzy pozostawali w kontakcie z u- 
izędnikami celnymi Eugeniuszem Wrzesiń- 
sińskim, Eugeniuszem Dziembowskim i 
Mieczysławem Lewickim. Panowie ci zaj­
mowali się podrabianiem certyfików dyplo­
matycznych, za pośrednictwem których prze 
syłano kontrabandę, nie bądząc podejrzeń, 
a ponadto załatwiali najprzeróżniejsze for­
malności na komorze celnej.

Wrzesiński ma już za sobą przeszłość kry­
minalną, a mianowicie karany był za szan- 
także. Jego koledzy odgrywali drobniejszy 
rolę, dostając skromnie wynagrodzenie ra 
poszczególne czynności.

W międzyczasie Szuja Grynblat, który 
został zwolniony za wysoką kaucją, uciekl 
zagranicę.

Rozesłano za nim listy gończe.
Cała banda zasiadła na ławie oskarżo' 

nych przed sądem okręgowym w Warsza­
wie.

Ze względu na wielką ilość świadków, 
proces według wszelkich przewidywań po­
trwa przeszło dziesięć dni.

Spóźnione strzały
zazdrosnego męża.,

WARSZAWA 19.9. •— Dziś w sądzie okrę­
gowym toczy się sprawą 60-letniego Stefa* 
ną Poniatowskiego, oskarżonego o usiłowa­
nie zabójstwa Edwarda Zienkiewicza wi* 
eedyrektora warszawskiej dyrekcji kolejo- 
wej.

Akt oskarżenia przedstawia tło sprawy 
jąk następuję:

Stefan Poniatowski, zamieszkały w Kobry'1 
niu, ożenił się w 1909 r. z Barbarą Mszew- 
ską. Pożycie od początku nie było zgodne, 
żona skarżyła się na męża, zarzucając mu 
oschłość, brutalność w postępoYvąniu, skąp 
stwo. Poniatowski nie ehciał mieć dziecL 
Kiedy przyszła na świat córka, pożycie sta. 
ła się jeszcze gorsze. W T, 1913, nie mogą?; 
znieść takiego pożycia, żona uciekla od mę 
ża. Na Wielkanoe 1914 r. wróciła do niego 

Wybuchła wojna. Poniatowskiego, jako 
urzędnika miejscowego Tow. ubezpieczeń 
ewakuowano do Rosji, do Kaługi, Za nin 
pojęchaał żona, zamieszkała jdnąk osobno

Zimą 1915 r. córeczka zmarła na szkarla­
tynę. Zrozpaczona matka nie mogła ukryć 
swego bólu, za co mąż maltretował ją jesz, 
eze więcej. Wreszcie udało się Poniatow­
skiej zdobyć środki pieniężne i wyjechała 
do Matki do Permu. Tam poznała się a 
Edwardem Zienkiewiczem. Wywiązała się 
miłość. Doszło do zaręczyn, Chodziło jedy­
nie o to, aby Poniatowska mogła uzyskać 
rozwód. Poniatowski obiecywał swą zgodę 
W tym celu żona przyjechała do Kaługi 
aby osobiście się porozumieć. Zamiast po. 
rozumienia Poniatowski zaczął bić # żonę. 
Przechodząc ulicą żołnierze przyszli jej na 
pomoc.

Minęło kilka miesięcy... Przyszła rewolu. 
cja, następnie bolszewicy. Rozwody stały 
się łatwe. Poniatowska otrzymała roswód, 
następnie przyjęła luteranizm i w kwietniu 
1918 r. zawarła związek małżeński z Zien« 
kiewiczem.

W r. 1920 małżonkowie powrócili do kra­
ju. P. Zienkiewicz objął stanowisko na kolei 
i z czasem postał wicedyrektorem dyrekcji 
YYarszawskjęj.

Ód początku pobytu w Polsce, p. Zienkie­
wicz otrzymywał pogróżki anonimowe. W 
1924 r. przyszedł do biura Poniatowski i w 
padł znienacka na Zienkiewicza, mówiąc 
„Ja Poniatowski jestem — oddaj mi... ŻO’ 
nę". Dzięki przytomności umysłu obecnych 
nie dopuszczano do jakichś poważniejszych 
zajść.

W dniu 30 września 1951 r. do biura Zien­
kiewicza zameldował się Lewicki. Był 
nim w rzeczywistości — Poniatowski. Le­
dwo wszedł do pokoju i zamienił kilka słów 
wyjął rewolwer i stezelił w kierunku. Ziem 
klewicza. Ten zdołał się schronić za biurko- 
Napastnik? wołając: „To za to, żeś zmarno­
wał całe me życie'4 — strzelił ponownie 
I tym razem chybił. Nadbiegli woźni, któ­
rzy rozbroili Poniatowskiego.

Badany w dochodzeniu Poniatowski przy- 
znał się zrazu, iż phciał zabić Zienkiewicza 
przez zemstę. W toku śledztwa jednak o- 
świadczyl, iż miał zamiar tylko go nastra­
szyć. ...W sądzie oskarżony do winy się nie przy­
znał. W dłuższych wyjaśnieniach tłumaczył 
się, iż tragedja z żoną złamąła mu całe ży» 
cie. Żonę kochał, jak również i dziecko.

Matka i siostra Gorgcłowa
ARESZTOWANE za kradzież.

MOSKWA, 19.9, W stftjłtey Łablnskąja 
na Kuibainiiu aresztowano matkę i siostrę 
Gorguło-wa, oskiairiżajiąc je o eyeteniatyoz- 
ną kraidzień zboża w łpoJektywie.

Zgiodnsie z dekretem o ochronie własno­
ści społecznej, grozi im kara śmierci.
i.. mu—^pwwwim i^BaflMW—wj|jiiiiii—iPiim | u.....
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ŻYWY NIEBOSZCZYK
Za kilka tygodni zbierze się Sejm i 

Senat} na trzecią zkolei zwyczajną 
6esję budżetową.

faktowi temu starają się sfery so- 
nacyjne nadać pewne znaczenie, za­
interesować nim społeczeństwo. Po­
wtarza się przytem ta sama gra, któ­
rą uprawiano na wiosnę przy zam­
knięciu sesji. Jak wówczas tłumaczo­
no, że trzeba Sejm posłać do domu, 
aby rząd miał potrzebny' czas i spo­
kój na przeprowadzenie szerokiego 
planu gospodarczego, opierającego 
się pod względem prawnym na peł­
nomocnictwach, tak znowu teraz bu­
dzi się nadzieje, że zebranie się Sej­
mu i. jego współpraca z rządem wy­
da te owoce, które nie mogły doj­
rzeć podczas lata.

Te próby podniesienia autorytetu 
obecnego Sejmu w oczach społeczeń­
stwa są zupełnie beznadziejne. Albo­
wiem bilans dwuletniej działalności 
sanacyjnej większości naszego parla­
mentu jest absolutnie ujemny. Grze­
chem śmiertelnym obecnego Sej.mu 
jest wyrzeczenie się przezeń kontroli 
nad rządem. Kliub BB. pojął zaufanie 
swoje do rządu w ten sposób, że nie 
tylko sam uznał kontrolę nad jego 
działalnością za zbędną, ale używał 
Mak swej liczebnej przewagi do u- 
niemożliwienia tej kontroli ze strony 
opozycji. Klasycznym dowodem tej 
taktyki było „spławienie11 grupy 
wniosków klubu Narodowego, wnio- 
ików rzeczowych, zmierzających do 
wyjaśnienia szeregu konkretnych 
spraw z zakresu finansowej i budże­
towej gospodarki rządu. Nie mając 
idwagi wniosków tych wprost odrzu- 
;ić, klub rządowy zastosował wobec 
lich zgoła brzydką, metodę. Wbrew 
prymitywnej przyzwoitości, nie po­
zwolono ich zreferować wnioskodaw­
com, lecz oddano swoim referentom, 
którzy przetrzymali je przez kilka 
miesięcy, a wkońcu uznali za bez­
przedmiotowe,

Kontrola nad rządem jest tem mi­
nimum uprawnień, które przyznają 
przedstawicielstwu narodowemu na­
wet najskrajniejsi przeciwnicy par­
lamentaryzmu. Większość, która z 
tego prawa rezygnuje, przekreśla nie­
tylko samą siebie, ale także słuszną 
i zdrową zasadę większości.

Jakkolwiek opinja publiczna ma 
wyrobione zdanie o wyborach z r. 
1930, to jednak trzeba obiektywnie 
stwierdzić, że poza zdecydowanymi 
zwolennikami obecnych stosunków, 
poza oportiunistami, było wielu, bar­
dzo wielu takich, którzy oddali gło­
sy na jedynkę dlatego, aby umożli­
wić powstanie większości, współpra­
cującej z rządem. Argument, że do­
tychczas było źle, bo Sejm walczył 
z rządem i że trzeba wybrać taki 
Sejm, który będzie pracował w zgo­
dzie z rządem, — był w r. 1950, w 
pewnych kołach wyborców bardzo 
popularny.

Dwuletnia rzeczywistość wykaza­
ła całą jego złudność. Współpraca 
BB. z rządem w zakresie budżetu 
wydała dwa zupełnie nierealne bu­
dżety, które rząd zaraz w pierwszym

Naoczni świadkowie
A„ PRAWDA HISTORYCZNA.

Czy można przywiązywać wagę do 
słów naocznych świadków? Żadnej, od­
powiada iznainy literał francuski, Jacgues 
Baiinvilfe, przytaczając następujący 
przykład.

Podczas wyprawy do Egiptu, kiedy 
Dessa'ix Ibył pod Tebamil, towarzyszył 
mu Viva'nt-Deno,n, opisując wejście do 
tego miasta w tem sposób: „...Armja, na 
widok tych porozrzucanych bezładnie 
ruin, zatrzymała się sama i w spontanicz­
nym odruchu zaczęła bić w dłonie..." A 
dalej o prądzie elektrycznym, którv 
przebiegł przez armję.

Ale w armji Dessaix‘a znajdował się 
prosty żołnierz, Merme, który również 
pisał pamiętniki. Oto, jak Merme opi­
suje to adarzenie: „Nasz oddział prze­
szedł przez Teby, stare miasto, w któ- 
rem nic niema, prócz ruin. Ponieważ 
może to interesować tylko uczonych, nie 
zwróciliśmy na nie wielkiej uwagi."

Oto orzeeh do zgryzienia dla history­
kowi

miesiącu Wykonywania musiał po­
prawiać. Współpraca w dziedzinie 
gospodarstwa i administracji skoń­
czyła się udzieleniem rządowi pełno- 
mócinictw. Tam, gdzie rząd pozosta­
wił swemu klubowi pewną swobodę, 
palcowała istna wieża Babel poglą­
dów i kierunków.

Zapewne ten stosunek obecnej więk 
szóści do rządu wynika ze sposobu, 
w jaki ta większość powstała: jest 
je j g-rizechełn pierworodnym. Nie
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Spełnione cele rewolucji hiszpańskiej
Statut kataloński Reforma rolna.

Radosne manifestacje po ogłoszeniu statutu katalońskiego. Na trybunie Macia.

Dwa akty, uchwalone przez Kor- 
tezy w ubiegłym tygodniu, stanowią 
punkt zwrotny w dziejach Hiszpanji. 
Reforma rolna kładizie kres faktycz­
nej dominacji grandów w wielkich 
łatyfundijach; zatwierdzenie statutu 
Katalońskiego robi Wyłom w jedno­
ści politycznej, jaką zjednoczona 
Hiszpanja tworzyła od czasów Fer­
dynanda i Izabelli.

Rzec można, że te właśnie dwa cele 
przyświecały „cichej11 rewolucji 
cwietniu 
idealne dobra w 
by waiensukiuj iiueauyi zreozią ugrunr 
czonęj i przedtem) nęciły rewolucyj-

w 
ubiegłego roku. Nietyle 

postaci wolności o- 
bywatefekiej (niezbyt zresztą ograni- 

ne masy hiszpańskie, ile raczej głód 
ziemi i autonomja krajów, nie mó­
wiących po kastylsku.

Głód ziemi parł chłopów południo­
wej Hiszpanji do rewolucji agrar­
nej. 7 i pół miljonów parobków., bez­
rolnych i małorolnych z odwieczną 
zazdrością spoglądało na potężne la- 
tyfundlja Andaluzji i Estremadury. 
W krajach tych przeciętny właściciel 
ziemski posiadał 1000 do 1500 hekta­
rów. Gospodarkę prowadził prymi­
tywną. Fornali do pracy wynajmo­
wał na krótki okres: oddzielnie na 
zasiew, oddzielnie na zbiory. Zbytecz 
ne chyba dodawać, że i płaca była 
minimalna. Z tych więc kilkunastu 
lub kilkudziesięciu dni pracy miały 
utrzymać się przez rok cały miljiony 
bezrolnych. Nielepiej przedstawiała 
się sprawa drobnych dzierżawców 
rolnych, którzy z racji wysokich 
czynszów ledwo mogli powiązać ko­
niec .z końcem.

Zgodnie z opracowanym planem 
reformy rolnej, corocznie od 60 do 
75 tysięcy włościan otrzymywać bę­
dzie rolę ha własność; wielkość roz­
parcelowanych działek wahać się bę­
dzie. od 5 do 30 hektarów. Rząd po­
spieszy nowym właścicielom rolnym 
z pomocą kredytową, pobierając jed­
nocześnie na poczet spłaty wywła­
szczanych terenów 4- i pół procent ich 
wartości tytułem rocznego czynszu 
dzierżawnego.

O autońomję Katalonji toczyła sic 
Walka przez długie lata. Jeszcze za 
czasów niona.rchji katalończycy do­
magali się bezskutecznie swobód ję- 
zwko WYC'h i gospodarczvcb- Nia na-

mniej jest to grzech śmiertelny. Sejm 
obecny formalnie żyje: nie doszedł 
nawet do połowy swego konstytucyj­
nego żywota. Ale faktycznie Sejm 
sam zadał sobie moralną śmierć.

I dlatego zbierająca się w paź­
dzierniku sesji będzie występem ży­
wego nieboszczyka, od którego nikt 
niczego się nie spodziewa, którym 
nikt się nie interesuje.

Nietylko „umiłowani przez bogów" 
umierają młodo.

leży bowiem zapominać że wschod­
nia ta połać półwyspu rirenejskiego 
mówi odmiennym narzeczem od pa­
nującego języka kastyłskiego; stru­
kturą zaś gospodarczą uprzemysło­
wiona Katalonja różni się zasadniczo 
ze swą stolicą Barceloną od pozosta­
łych prowincyj rolniczych, mało u- 
przemysłowionej Hiszpanji. Gdy 
więc przed dwoma laty (jeszcze za 
czasów króla Alfonsa XIII) przywód­
cy ugrupowań rewolucyjnych zebra­
li się na tajną naradę w San Seba­
stian, zawarty został między nimi 
paki, gwarantujący katalończykom 
autońomję na wypadek zwycięstwa 
nad monarchją.

Kiedy wszakże doszło do wykona­
nia przyrzeczenia, centraliści ma­
dryccy długo opierali się udzieleniu 
autonomji Katalonji. Lokalny jed­
nak rząd barceloński szybko posu­
wał sprawę naprzód. Opracował pro­
jekt „Statutu Katalonji11, poddał go 
plebiscytowi katalończyków jeszcze 
przed rokiem — i wówczas na 3 mi­
ljony ludności zaledwie 4 tysiące gło­
sowały przeciw autonomji. Kortezy 
zwlekały. Katałonja czekała cierpli­
wie, nie wiadomo jednak, jaką mo­
głaby zgotować niespodziankę, gdy­
by żądania jej nie zostały wypełnio­
ne. Rząd płk. Macii umiał poradzie 
sobie z komunizującymi robotnikami 
Barcelony, umiałby wymóc na Ma­
drycie i „statut*1 dla swego kraju.

(Dopomógł mu w tem bezwiednie 
gen. Sanjurio. Operetkowym swym 
putchem przypomniał o groźbie re­
stauracji. Madryt wołał mieć po ^stro­
nie republiki 3 miljony Katalończy- 
ków. Kortezy pośpieszyły się. Statut 
o bardzo szerokich uprawnieniach 
politycznych i gospodarczych, gwa­
rantujących Katalonji własny sejm 
i rząd, odrębne sądownictwo,: uzna­
nie języka katalońskiego za urzędo­
wy, szerokie uprawnienia finansowe 
— został wreszcie uchwalony.

Arytmetyka p lityczna triumfuje: 
z pośród 25 miljonów obywateli hisz­
pańskich, 7 i pól miljona chłopów 
i 5 miljony katalończyków murem 
staną za republiką. Gdyby więc zja­
wił się nowy generał Sanjiurjo, miał­
by już napew.no Dołowe ludności 
przeciw wbie.

Z DNIA.
ZBLIŻENIE

CZESKOSŁOWACKO - POLSKIE.
„Lidove Noviny“ z dnia 12 b.m. żarnie* 

szczają ciekawy artykuł konsula dra Karo­
la Kipy pd. „Zbliżenie czesko słowacko-pol­
skie*. Autor omawia w nim najpierw współ­
pracę polsko - czeską w różnych dziedzi­
nach. Stwierdza, że pod względem gospodar 
czym obydwa państwa uzupełniają się, gdyż 
Polska eksportuje do Czechosłowacji prze- 
dewszystkiem ziemiopłody, bydło i artyku­
ły spożywcze, podczas gdy Czechosłowacja 
wywozi gotowe fabrykaty. Na polu sporto- 
wem widoczne są postępy współpracy w 
różnych gałęziach sportu. Turystyka rozwi­
ja się pomyślnie w pogranicznych Beski* 
dach, Tatrach i Karpatach. Nowym dowo- 
dem postępu jest tu powstanie wspólnego 
parku narodowego w Pieninach.

Poważną pracę na rzecz zbliżenia wyko­
nały w ostatnich czasach kluby czesko-pul­
picie w Czechosłowacji i polsko - czeskie w 
Polsce. Kluby tę uświadamiają swój naród 
o konieczności wzajemnego poznania się i 
propagują ideę jak najściślejszej wspóŁpra. 
cy. Kluby urządzają odczyty, kursy języko­
we, obchody narodowe, wycieczki i t. d. 
Ponoszą one główną część zasługi jeżeli cho­
dzi o zmianę nastrojów w Polsce i Czecho­
słowacji w ostatnich latach. „Szczególnie 
trzeba zwrócić uwagę na prace Klubu cze­
sko - polskiego w Mor. Ostrawie, który po­
stawił sobie za cel łagodzić na swoim naro­
dowościowo mieszanym terenie szkodliwo 
skutki tarć narodowościowych pomiędzy 
większością czeską z jednej strony, a mniej­
szością polską na Śląsku Ciesz, z drugiej 
strony. Akcja ta niejednokrotnie już spot­
kała się z powodzeniem.

Musimy z uznaniem podkreślić, że akcja 
klubów czesko-polskich na polu zbliżenia 
kulturalnego obu narodów nie jest osamot­
niona. Popiera ją w ostatnim czasie prasa.* 
Do wielkiego dzieła zbliżenia czesko - pol­
skiego przykłada także rękę ludność. pol­
ska w Czechosłowacji, która — jak wiado­
mo — postawiła wniosek zwołania konfe­
rencji polsko - czeskiej, której celem, jak 
wnioskuję z licznych głosów prasy czeskiej 
i polskiej, byłoby stworzenie podstaw, zgod­
nego współżycia obydwu narodowości na 
terenie Śląska Cieszyńskiego.

Polscy posłowie do sejmu praskiego wy- 
powiedzeli w ostatnim czasie szereg życzeń 
ludności polskiej w Czechosłowacji. Ich ko­
rzystne załatwienie przez rząd czechosło­
wacki wywrze niewątpliwie wpływ na cało­
kształt stosunków czesko - polskich. Pol­
sko - czechosłowacka współpraca, która po­
witała ze skromnych początków, rośnie z 
każdym rokiem. Korzyści, jakie przynosi 
obydwu stronom każą przypuszczać, że nic 
już nie stanie na drodze jej rozwoju.

„PANEUROPA“ HITLEROWCA 
KUSEGO.

Czasopismo „Paneuropa“, wyda­
wane przez p. Cundeidiovego, zorga­
nizowało ankietę na temat Sianów 
Zjednoczonych. Europy. Kwest jona- 
rju6z dostał się także do rąk hitle- 
rowca Kub ego, obecnie prezesa wiel­
kiego klubu hitlerowców w sejmie 
pruskim. Polityk narodowo - socjali­
styczny odpisał:

„Uważam europejski związek państw za 
pożądany pod następującymi warunkami:

1) Znosi się wszystkie zobowiązania na­
rzucone Niemcom haniebnym traktatem 
Wersalskim.

2) Francuskie państwo rozbójnicze (der 
franzósische Raubstaat) zobowiązuje się za­
płacić N i emcom o dszkod o w a n i e za g walt y 
popełnione przez białe i kolorowe hordy w 
Nad ren ji, zagłębiu Ruhry i Górnym Śląsku.

5) Niemieckie mniejszości w Polsce, Cze­
chosłowacji, Danji, Belgji, Włoszech i Ju- 
gosławji otrzymują prawo opowiedzenia się- 
drogą plebiscytu za Wielkięmj Niemcami.,

4) AuiStrja, Alzacja i Lotaryngja, niemiec­
ka Szwajcarja, Lichstenstein, Luksemburg, 
Gdańsk i Kłajpeda wracają do Niemiec na 
podstawie swego składu narodowościowego.

5) Dolinoniemiecka Flandrja odłącza się 
od romańskich Wallonów i otrzymuje pra­
wo przyłączenia się do Holandji.

6) Przewodnictwo w tym europejskim 
związku narodów otrzymuje naród, który 
jedynie może rościć sobie do' tego preten­
sję, dzięki swej liczbie, swej historji i swej 
kulturze: Niemcy.

7) Sumy wymuszone na Niemcach przez 
tak zwane państwa zwycięskie a raczej roz­
bójnicze) będą zwrócone Niemcom.

Tak pisał wybitny* hitlerowiec, kierujący 
polityką 160 posłów w „brunatnych koszu­
lach1', a zatem posiadający z pewnością 
pewne wyrobienie polityczne. Zwykli szere­
gowcy mają zapewne apetyty- jeszcze więk­
sze.

Tanie wybory
DO PARLAMENTU.

Wybory do parlamentu, które odby­
ły się w AiŁglji w ubiegłym roku, należy 
zaliczyć do najtańszych, jakie miały 
miejsce w tym kraju po wojnie. Jak wy­
nika z ogłoszonej niedawno Białej Księ­
gi, kosz-ty wystawionych kandydat ui 
wyniosły tylko 654.105 funtów w poró­
wnaniu z sumą 1.215.507 funtów przy 
wyborach w r. 1929. Na jednego wybor­
cę wyipadlo w t. 1951 siedem pensów wy­
datku ze strony państwa, .podczas gidy 
w r. 1929 kosztv te wvnosi’!v 1 szylinga.

napew.no
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POLSKA JESIEŃ-BABIE LATO.
Tegoroczny wrzesień jest, jak do- 

tychczfis upalny, ale przecież nie 
■jest to . już lato, lec? nasza pel&ka je­
sień, wspaniała w swym zwiewnym, 
złotem, i czerwienią tkanym płaszczu, 
mądra zcloŁyjem w prący doświad­
czeniem, Jęcz jednocześnie ukojnfl, 
pogodna i dobrą.

„...Jesień jako świętą fcieni 
W ziemi Piastów gospodarzy. 
I jak Pani miłościwa 
Tak łaskawą, szczodrą bywa, 
że już tylko wszystkich darzy!,., 

pisze.- Wincenty poi, oddając hołd tej 
■ulubionej w Polsce porze roku. Hoj­
nie też naprawdę rozdaj? ona nagro­
madzone bogactwa, jakgdylby pra­
gnąc zaopatrzyć wszystkich swych 
poddanych w ziarno, owoce i zwierzy 
nę i zasłużyć sofcie nadął na zaszczyt­
ne miano „matrony polskiej'1.

— Nietylko jednąk płodami natu­
ry darzy nas królewska jesień. Ta 
mądra, pełna umiaru pośredniczka 
pomiędzy bujniością łatą a martwotą 
zimy zdaje się rozumieć jak cięż- 
kiem musi być dla wszelkiego stwo­
rzenia rozstanie z tem, co je cieszyło 
i ożywiało przez tyle ubiegłych mie­
sięcy — z ciepłem i światłem słonecz- 
nem. Nie zapomina więc i o tym da­
rze, ścieląc po opustoszałych rży­
skach i nieco smętnie zadumanej zie­
mi snopy promieni słonecznych. Nie 
palą już one, coprawda, i nie dają o- 
ślepiającego blasku swych wiosen­
nych i letnich poprzedniczek, ale za­
wsze jeszcze gorzeją i świecą, łago­
dząc na czas jakiś tęsknotę i żal za za. 
miera jącem dokoła życiem.-^Te oe tat 
nie ciepłe, słoneczne dni jesienne, to 
właśnie t. ziw. popularnie „Babie la- 
ito‘‘. — Nazwa powyższa odnosi się 
jednak zasadniczo nietyle do okresu 
czasu, ile raczej do długich, cienkich, 
Białych nitek pajęczyny, wnoszącej 
się wówczas w powietrzu, osiadają­
cej gdzie się da, a będącej w naszej 
Europie zwóastunką tego powszech­
nie oczekiwanego „jesiennego lata1'. 
Nitki te snniją bowiem pająki, nale­
żące do rodzajów: krzeezków, krzy­
żaków, namiastków i innych, wy­
łącznie podczas pogody, to też ich u- 
kazanie się przepowiada zazwyczaj 
dni ciepłe, jasne i suche. Coprawda 
stare przysłowie mówi: „Babie lato: 
■trzy tfcd deszczu, jeden dzień pogo­
dy", chcąc jakgdyby ustrzec przed 
zmiennością kapryśnej jesieni, lecz 
możnaby powiedzieć, że w tym wy­
padku nietrwałośę pogody podnosi w 
oczach człowieka wartość każdego 
rozsłonecznionego dnia witanego ra­
dośnie, przeżywającego z wdzięczno­
ścią żegnanego «e uzczerym smut­
kiem.

— „Babie lato’' przynosi nam tra­
dycyjnie październik, tes ,„ś|iiiecący’‘ 
miesiąc, na co wskftzujg jiuż Sama je­
go nazwą: „październik, b° paździe­
rze baba z lnu cierlięą Mew". Bo 
■też cięjlicą biejzo“, Bo też kobiety 
wiejskie „paździerząc*, czyli mię­
dląc (zwykle w tyjn włąśpie miesią­
cu) len i konopie, oczyszczają je z 
naskórka, ktśręgo strzępy - paździe­
rze, unoszące się dokoła zabudowań, 
jako znak „babskiej1 roboty..Dlatego 
to zapewne i te delikatne, jesienne, 
pajęcze nitki przypominające nitki 
prawdziwej przędzy, nazwano u nas 
„habiem latem". Takąż nazwę nada­
ją im często w Nh inczech, choć w 
ich południowych okręgach . słyszy 
się nieraz o wiele poetyczniejszą na­
zwę „Przędzy Matki Boskiej*, będą­
cej według podania; „Litosnych Ma- 
rji rąk roł>otą“... „Nitkami Matki 
Boskiej0 ochrzczono je rówmo® we 
Francji, w Angłjj ząś „Bpżą tkani- 
ną‘‘.

— Być może, że nieprzyjęci© się 
u nas tych miłych i poetycznych 
nazw zachodnio „ europejskich pozo- 
stąje w związku z rozpowezechnioną, 
starodawną legendą p pająku, jako 
o złośliwym współzawodniku Matki 
Boskiej, którą chciał przewyższyć w 
sztuce tkackiej, jak to wierszem opi­
suję Antoni Czajkowski;

„Pająk się Matce Ęoskiej sprzeciwia, 
Bo chociaż Ona przędzie tak cienko, 
On cieniej Sfluje swoje krę Sieńkę, 
i srebrne bąrwy jaśniej oszkliwią: 
Wiec nie grzech zabić »ająka“_

— Wszak właśnie za tę pychę i 
■chęć wyniesienia się nad Matkę B'ożą 
napiętnował Bóg pająka za karę na 
wieki jadem, gdyż jak mówi przysło­
wie: „Pająk i z róży nawet truciznę 
wysysa". Jakżeby więc mógł lud nit­
ki, które snują pająki, tradycyjni 
przeciwnicy Matki Bożej, nazwać Jej 
przędzą?

— A trzeba przyznać, że ci „jesien­
ni tkacze1' skrzętnie pracują, rozpi­
nając swoją przędzę gdzie się dą: na 
pastwiskach, na polach, polanach, na 
gołej ziemi, na roślinach i różnych 
przedmiotach:

—- ...Pajęcza nić,
Zaklęta nić,
Czepia się łodyg zwiędłej trawy. 
Ostatni maku kwiat jaskrawy 
Osrebrzą cały i opłata;
Tam, gdzie ostróżki fioletowe 
Na zlocie ścierni haft swój -kładą, 
Niby błyszczący szych ulata, 
By tej jesieni smętna szata 
W barwy mieniła się tęczowe'1,., 

mówi poetka, chcąc nam ukazać ca­
łe piękno tych krótkotrwałych dni. 
Z tych to delikatnych nitek, gdy 
wiatr osiodła na nich ranną rosę osu­
szy, a przędzę zerwie, tworzy się 
t. zw. „latająca pajęczyna11, którą:

„...Płynie nad polem, .z wiatrem leci, 
W jesiennem słońcu, -skrzy się, święci 
Ta diziwna nić1'..,

Wiatr zaś unosząc z sobą wątłe 
nitki■ pajęczyny, porywa nieraz jed­

KROMKA ZAGŁĘBIA®
KALENDARZYK.

20 Dziś Eustachego
Jutro Mateusza^

...t. Wschód słońca 5 m. 18.
Wtorek Zachód „ 17 m. 40.

Kino teatry w Zagłębiu
d^iś wyświetlają s

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: 24 godziny. 
PALĄCE: Zabójstwo w hotełu.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Niepotrzebna. 
ŚWIATOWID: Czterech z legji.

DĄBROWĄ
ARS: Aniołowie piekła.
WANDA: Szanghaj Ekspres.
KOMETA; Król bulwarów.

ZAWIERCIE.
STELLA: Miłostki ks. parta. 
ARLĘKIIN: Dziewczę z północy. 

X O NOWĄ UMOWĘ. W nadchodzący 
/pdątełk -odbędziie się w Inspektoracie pra­
cy konferencja z udziałem właścicieli 
nięraiichamcści i 'dozorców domowyich So­
snowca w sprawie ustalenia nowych wa- 
runików pracy i pijacy dozorców domo­
wych. hnspektorat pracy *ch'Ciałlby, aby 
urnową tą Ibyii objęci dozorcy całego Za­
głębia. Wedlipig w^zólkiego prawdopodo­
bieństwa umowa taka nie dojdzie do 
skutku, bowiem nie zgodzą się na nią 
właściciele nieruchoaniości iw Będzinie i 
Dąbrowie, którzy twierdzą, żę dpphody 
ich z niicFuchomcści są mniejsze, apiiżeli 
w Sosnowcu.
X ZE STÓW. REZERWISTÓW I Ę. 
WOJSKOWYCH. Zapowiedziane na 
dzień 18 bm. w sali szkoły powsizeehnej 
nr. 2 zebranie w celu zorganizowania 
Slow, rezerwistów i b. wojskowych jako 
koła gminnego w Strzemiiesizycach Wiel­
kich przy licznym, udziale .rezerwistów i 
b. wojskowych zagaili p. M. Feldman, 
wzywając na wstępie zebranych do uczt 
cienia pamięci zmarłych tragiczną śmier­
cią bohaterów śp. Franciszka Żwirki i 
iniź. Wigury przez powstanie i jednomi­
nutowe milczenie, poczem p. 'Placek przed 
slawitciel <pow«. kolia P. O. W. wygłosił 
prelekcję na temat „Cel i znaczenie Sto­
warzyszenia rez. i b. wojskowych”, na­
stępnie w podniosłych słowach - streścił 
życie i bohaterskie czyny śp. plik. Lisa- 
Kub, wreszcie jednogłośnie powzięto u- 
chw-ąlę utworzenia kola- gminnego1 Sto- 
warzy&zenia rea. i b. wojskowych

nocześnie przyczepionego do nich pa­
jąka, co stało się powodem nieroz­
sądnego mniemania, żę pająki mogą 
„latać'*. Tymczasem mi szczęście zdol 
nośei tęj one nie posiadają, zato ich 
przędzy pełno wszędzie, a naturalnie 
i po lasach, gdzie oplatają liście i 
gałęzie do tęgo stopnia, że się aż sta­
ła przyczyną „przestrogi: „Kiedy la­
to babie, nie jeżdżąj między drzewa­
mi na szkapie'1. A jednak to babie- 
pajęczo - jesienne Jato miłe jest dla 
oka i serca ludzkiego. Niestety, nie 
trwa ono długo. Zgodnie ze stąropoj- 
skiemi wskazaniami należy go ocze­
kiwać w pierwszej, dekadzie paź­
dziernika, gdyż: „O św. Brygidzie ■— 
babie lato przyjdzie'*. W parę dni 
później słyszymy: „Na Emila (11 
października.) babie lato się przesi­
la'1. z końcem zaś miesiąca nadcho­
dzi i jego koniec, „Na św. Szymona 

babskie lato koną“.
Wówczas to już naprawdę nadcho­

dzi chwilą rozstania z tym pier­
wszym okresem jesieni poważnej, 
lecz dobrej, cieplej, Barwnej, rozta­
czającej dokoła spokój i pogodę. Z 
pól i lasów znika „zaklęta, srebrna 
pajęczą nić, ą miast białej lekkiej 
przędzy zaczyna wkuć się po nich 
■ciężką, szara, listopadowa mgła, ro­
dząc w duszy zrozumiały żal i tęskno 
tę ze. ciepłem i świątlerń. słonecznym, 
którego ostatnie jesienne snopy, przy- 
nosi nam rok rocznie ulubione „babie 
lato1'.

ta tiiał railm.
RĄDJPWY RECITAL SKRZYPCOWY 

WACŁAWA NIEMCZYKA.
Dnia 21 fajna, a godz. 21.05 wystąpi w stu- 

djo warszawsikiem niezwykle zdolny skrzy­
pek wąrs^wski. ktpry po ą^pejnieniiu stu­
djów zagranicą, powrócił niedawno do Pol­
ski. W programie reęitalu: starowloski 
koncert Ant-oimiego Viivaldi‘ego (1680 — 1743) 
w układzie Fr. Kręislera, poizatem suita 
w czterech częściach młodego kow0^*’" 
ra polskiego — A. Szołowskiego i utwory 
wirtuozowskie Debussy, M. d Falla, P-ade- 
rwskiego, Szymanowskiego i innych.

PROGRAM RADJOWY,
WTOREK 20 WRZEŚNIA 1932 R,

1158 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Marjackiej. 12.15 — Kopcert z płyt gramo­
fonowych; w przerwie komunikat meteoro­
logiczny. 12.45 — Dalszy ciąg koncertu. 
14.00 — Komunikat gospoda razy. 15.00 — 
Komainikąt gospodarczy, '15.10 — Bajeczki 
Cięę-i Ęfeli dla dzieci. 15.30 — Chwilka lot­
niczą 15.35 — Komunikat państw. Urzędu 
wychowania fizycznego. 15.40 -r- Koncert z 
plych gramofonowych. 16.25 — Skrzynia 
pocztowa techniczna. 16.40 — przegląd cża? 
sopism kobięcych‘‘ — P- Marja Ankiewi- 
czowa. 17.00 — Popołądniowy koncert sym­
foniczny. 18.00 — Odczyt. 18.20 — Reportaż 
z cyklu „Wędrówki mikrofonu". 1§.45 — 
Muzyka taneczna. 19:10 — Ro.^ąitpśei. 19.30 
Ęhnrąnikaty sportowe, 19.45 Olga Ręgo- 
rowieżowa: „Wśród książek11. 20.00 — Kon­
cert popularny. 20.45 — Feljeton literacki 
Wacława Sieroszewskiego p.t.: „Miraż Oj­
czyzny11. ai.00 — Dalszy ciąg koncertu. ?ilĄ5 
Komunikat meteorologiczny. 22.05 — Muzy­
ka tąnępziąą, 22.40 — Muzyka taneczna.

X EMIGRACJA do stanów zjedno 
CZONYCH. Syndykat emigracyjny jn-r 
formuję, że kpnisulat amerykański przyj­
muje obecnie emiigrantów, ?głas^jącyeh 
gię wyłącznie ż kartami wstępu i to tyl­
ko w dniu o^paczo-nym iw tej kaneie. E- 
mjiigrianęi, przybywający bez kart w&tę- 
pp, nię eą aąłątwiąni. Osoby, którym z 
jakichkołwiięk powodów wiza amerykań­
ska odroczoną została na pewien okres 
ciząsu, powinni przed zgłoszeniem się po 
wizę, nadesłać do konsiulatu pod-anie o 
nową kąrtę wstępu,
X SPRAWA BUDOWY POCZTY W DĄ 
BROWIE. Jak się dowiadujemy, Mini­
sterstwo poczt i telegrafów zatwierdziło 
orzeczenie komisji pnzetargowej, która 
rozpatrywała oferty na budowę igmac-hn 
pocztowego w Dąbrowie. W związku z 
tem budowa wspomnianego .gmachu roz^ 
poeznie się je&zczje w tym tyigodlniu, a po­
nieważ budynek ma być przed nądej^ 
ściem zimy ukończony tw stąpię siiró, 
wym, roboty prowadzone będą W Dyb­
kiem tempie. Jak już nadmienialiśmy, 
przy przetargu utrzymała fiię firma bu­
dowlana „iStella-Sawięki-* z Krakowa, 
tskładaian ofert© na 320 tysięąy ok

% Młody Paganini XX Wieku f
= l 

S sBronisław
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światowej sławy skrzypek g 

g wystąpi jedyny rąz w Sosnowcu we B 
B Środę 21 wrześnią 1932 w ąali Kina ® 
E „Pajacę” o godx> 8.15 wieczór.------- S

«. Bilety na ten niezwykły koncert są E 
B do nabycja u WPana Czechowskiego, g

Pozdrowienie lotnika
DLA RODZICÓW NA PIASKACH.
W ulh. pii^tćk naid zacli^oćn.ią częścią 

Zagłębia widziano samolot, którego pilot 
wyfconywąl .kairjcołotaine wprost popisy, 
Popisy te by.ły tak n•(•zwykle, źe grupy 
cietka-wycli ? zapartym tchem obserwo- 
walty Btawurową jazidę odważnego lat. 
.pika.

Okazało się, że był te aeroplan piloto­
wany pri?iez .znanego lotnika por. Markie­
wicza, który dokonywa! zdjęć z lotu 
ptalka.

Ja!k na.s informują lotnik, przelatując 
nad Biankami izniżyl lot, ocierając się 
wprost o domy, przyczem zrizuęił list z 
poizdrowianiątnij adresowany do swych 
rodizieów dyrektorostwa Markiewiczów.

X ZMARŁ W DRODZE DO NATURA- 
■JSTKI. Ouęgdaj zaniemógł nagle na u- 
Bcy WoLnośr-i w Król. Hucie wskutek 
krwotoku płuc 24-letni Pawelczyk Stani­
sław pochodzący z Bobrownik, pow. Bę- 
dziip i po krótkiej chwili zmarł. Wezwa­
ny na miejsce wypadkn fekanz stwier, 
dzilł śmierć, Wysnieniiony od dłuższego 
czasu oborowa'!' ąą gruźlicę i dnią kry­
tycznego przybył de Król, Huty w towa­
rzystwie ojca celem za®ią.gn.ięeią porady 
u ąaituiralfetki. Zwłoki odstawiono dp ko­
stnicy sapitąlią miejskiego w Król. Htieie.
X ŚMIERTELNY WYPADEK NA KO­
PALNI. Onegdaj .podczas prący w pod­
ziemiach keipalni „Kazimierz" oberwał 
■się węgiel, pnzyczem zBistał przysypany 
pede.n z górników 54-letni Józef Cieślik, 
zamieszkały w7 Grabocinie. Po odrzuce­
niu zwałów węgla wydobyto ciężko ran­
nego górnika. Podczas przewożenia do 
■gzprtala Cieślik zmarł,
X POŻAR, W ub. niedzielę wylbucht po­
żar w domu Feliksa Janasa we wsi Grud- 
ków, gminy Łagisza. Pastwą płomiena 
padl -dach, kryty słonia. Straty wynoszą 
300 zł. Przyczyna pożaru nieznana.
X POD KOŁAMI ĄiUTOBUSU. 63-letni 
Małgorzatą Zaw«d®ka> zanjieszfcąfe w So­
snowcu, zamiatając ulicę Rybną dostała 
się pod kala autobwu. Zawadzką prze- 
wieziono na kliriąeję 4® sapitalą.
X NIESZCZĘŚLIWY UPADEK. 65-let- 
pi Mor.]ka Wajntroper. zamykając bra­
mę synagogi w Będzinie upad! tak nie­
szczęśliwie, że uidenzył głową e bruk, do- 
Tnając poważnego obrażenia. W etanie 
groźnym przewieziono go do fizpiltala.
X KRAPZffiŻE, Stanisławowi Qbaj®e, 
zamieszkałemu w Żychcicach skradziono 
rower, wartości S0 zł.

2e składu wódek OwSięja Szycińskie- 
go w Sosnowcu (\nwop<igoń-k« 50) skra­
dziono kilka butelek wódki oraz papie­
rosy, wari ośei 55 enl.

Z newobudująeęigf. się clomn Mieczy­
sława Walczaka w .Sosnowcu łśrorluła) 
skradziono okna oraz narzędzi.® stolar­
skie, wartości 150 żł.

Redakcje w zakłądąch pracy
W ZAGŁĘBIU DĄBROW9KIEM-

Kopalnia Czeladź wypowiedziała pnącę 
50 robotnikom.

Polskie zakłady pr.zeinys|.i ęypikowegę 
zredukowały 50 robotników.

Hula Bankowa w. Dąbrowie nosi się z 
zamiarem unieruchomienia wielkiego 
pieca orąg odldziatów walcowni i blaohow 
■ni. W razie unierwchornienią tych oddzia­
łów straciłoby pracę 550 robotników.

Cementownia „Klucze" wyimówila i 
dniem 1 p.aźdcier.nilka pracę 33 robotni­
kom. Z dniem tym kończy się rówpięż 
wymówienie pracy wszystkim pwPoiWBL 
kom umysłowym.

Jak 'widąg z powyższego bezrobocie w 
Zagłębiu zwięlkszy się znów o kilkaset 
osób-
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Zeakomicj artyści polscy
NA KONCERCIE W SOSNOWCU.

Do szeregu tryumifów na terenie miętfey^ 
narodowym, jakiemi w ostatnich czasach 
wsławiła się Polska, .ząlięzyć należy olbrzy­
mie sukcesy na międzynarodowej estrądigle 
artystycznej, Do najwybitniejszych tych 
sukcesów z-aliezyć należy zdobycie I nagro­
dy ną międzynarodowym komkiirsję skrzyp­
cowym w Paryżu ora.z powtórne osiągnięć 
cie tych laurów na ostatnim międzynarode- 
dowym konkursie w Wiedniu przez młodę- 
go fenomenalnie uzdolnionego Polaka, Wa­
cława Niemczyka, który wystąpi na wielkim 
koncercie Federacji ,polskich Związków o- 
broncow ojozyczny (Fidak), w Środę dnią ?8 
b-m-" w s'a.H’‘ teatru „Pałace11 w Sosnowcu, 
W koncercie przyjmuję udział niemniej WY= 
bitny polski tenor bohaterski, Antoni Go­
łębiowski, filar opery warsizawskięj, oraz 
Zuzanna Karin, gwiazda polskiego filmu 
dźwiękowego.

Charakter polskiej pieśni ludowej i woj­
skowej odda nam znana intenpretatorka 
tych uitworów, Jadwiga Pankiewicz©wa, 
tystka Teatru Wielkiego w Warszawie.

Propaganda
OGRÓDKÓW DZIAUKOWYCU

Jalk jijż nadmiienialiśmy, Magistrat Dą­
browy, pragnąc ząznąjomić jąknąjiszęrr 
sze łwurstwy luidipości z ideą oigróidlków 
działlke-wyeh, oraz ięh znaczeniem pod 
względem społecznym i gospodą reżym, a 
jednocześnie pokązać, co w ząkresie o- 
gródków działkowych zrobiono w Dą- . 
browie i jak sprawa ta przedstawią §ię , 
w innych diziełnicąch kraju, postanowił 1 
urządzić propagandowy dizień ogrodlków ! 
dzdalikowycb. Dzień ten odbędzie g'ię po- i 
dług następującego programu: W sobotę ( 
dnia 24 bm, na terenie pierwszego terenu 1 
działkowego obok kopalni „Flora” odbę- : 
dz;e się w godzinach popołudniowy eh , 
sąd konkursowy. Specjalnie ppwoltąne ■ 
jury orzeiknie, które z ogródków są pąj- ( 
lepiej uprawione,

W niedzielę dnia £5 ibm. odbędzie się * 
o godz. 9.30 uroczyste nabożeństwo w ko- , 
ściele ,a o godz. 10.30 <w sali kina „Wąnr , 
da“ zebranie działkowców oraz zaproś 
szonyeh gości. O godiz. 11 w tejże sali od- 
będzie eię poranek. Po przemówieniach i 
prezydenta miasta dra Madeytskiego p?ą? 
delegatów, pąetąpi sprawozdanie sądu 
konkursowego i rozdanie wyróżnionym 
działkowcom nagród. Zkolei p, Burski 
wygłosi odczyt na tęgiąt ogródków dizjał- 
kowych, poczem wyświębląny będzie 
film propagandowy o ogródkach dział- . 
kowych i szkolnych. O godz. 2 popoł. 
delegaci działkowców udadzą się do Kró­
lewskiej Huty i Katowic, celem zwiedze*- 
nia jstniejących tam ogródków działko­
wych.

W poniedziałek dnia 26 bm, W kinie 
„Wanda“. wyśświetlany będzie dla mło­
dzieży szkolnej film o ogródkach .dział­
kowych i szkolnych.

Sądzić na|eży, iż ludność miejscowa, a 
przedewszyslkiem sfery robotnicze i u- 
rźędnicize, żywo zainteresują się sprawą 
ogródków działkewyęh i węziną lięzpy 
udział w dniu propagandy*

-—o-—--
Nowy rozkład lotów 

NA POLSKICH LINJACH 
LOTNICZYCH.

Z dniem i października rib. wchodzi 
w źycje nowy rozkład lotów na pol­
skich lipjach lofnięzyeh.

Według nowego rozkładu samoloty 
odłiatywać będą z Warszawy we wio, 
kl, czwartki i so-boty do Bydgoszczy 
o goiz. 9, do Poznania o 12.40, d<t Ka­
łowie o 13. W peniedziałfci, środy i 
piątki odlatywać będą samoloty z 
Warszawy do Wjlaa o godz. 9.15, dn 
Krakowa, Katowic, Brna i Wiednia o 
8.50, do Lwowa o 9.30. Samoloty War­
szawa — Bydgoszcz będą miały dal­
sze bezpośrednie połączenie z Gdań­
skiem (Gdynią).

Z Gdańska do Bydgoszczy samoloty 
odlatywać będą w poniedziałki, śro­
dy i piątki o godz. 9, z Bydgoszczy do 
Warszawy o 10.50. Odlot z Katowic 
do Warszawy w te sąme dni o godz- 
9.45, z Wilna do Warszawy we wtor­
ki, czwartki i soboty o 9, z Wiednia 
ci 8.50, z Brna o 9.15, z Katowic o 12,05 
z Krakowa o 13.10, ze Lwowa w po­
niedziałki, środy i piątki o 9.30.

Ze Lwowa do Czemiowiec i Buka­
resztu samoloty odlatywać będą tyl­
ko W soboty o godz, 9.15, w drodze 
powrotnej zaś z Bukaresztu tylko we 
wtorki o'godz. 8.__________________

Popierajcie Ł> O* P- P

Echa zmian w zarządzie
ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH.

Otrzymaliśmy następujący komu- 
nikąt:

Dnia 17 Ł.m. odbyło się w sali Do­
mu Katolickiego nadzwyczajne wal­
ne zebranie Związku pracowników 
ubezpieczeń społecznych W Polsce, 
oddział w Sosnowcu. W toku dysku­
sji walne zebranie wyraziło votum 
nieufności prezesowi p, W. Szenikowi 
oraz zarządowi. Narazie walne zebra­
nie wybrało tymczasową komisję w 
osobach pp.: J. Dobrowolskiego, Ja­
nowskiego, Z. Rakiecia, T. Torbusa, 
W. Zawadzkiego, którzy mają na-ce­
lu kontynuowanie prac bieżących aż 
do wybrania nowego zarządu na na- 
stepnem wałnem zebraniu.

Jednocześnie nadesłano nam ze 6fer 
pracowników Kasy chorych w So­
snowcu poniższe uwagi.

Poświęcenie sztandaru
ZZP. w Dąbrowie.

W uroczysty sposób obchodził w 
ubiegłą niedzielę oddział Związku 
górników Zjednoczenia zawodowego 
polskiego w Dąbrowie 25-letni jubi­
leusz swego istnienia, połączony z 
poświęceniem nowego sztandaru. O go 
dżinie 10 rano, przed lokalem Związ­
ku przy ul. Sienkiewicza zebrały się 
liczne organizacje oraz zaproszeni 
goście, poczem przy dźwiękach orkie­
stry pracowników kopalni Paryż u- 
dano się do kościoła na sumę. Po na­
bożeństwie odbyło się poświęcenie 
sztandaru. Przy akcie tym, w charak­
terze rodziców chrzestnych, uczestni­
czyło 15 par zpośród zaproszonych 
gości. Po nabożeństwie udano się po­
chodem do „Ogniska", gdzie odbył się 
dalszy pro-gjam uroczystości. A więc 
po powitaniu obecnych przez sekre­
tarza Zw. okręgowego p. M. Rzepę, 
tenże zakomunikował, iż z racji ju­
bileuszu, Związek otrzymał liczne 
Życzenia, między innemi także od J. 
Ę. ks. biskupa Kuibiny. Następnie ucz 
czono przez powstanie pamięć boha­
terskich lotników ś.p. por. Żwirki i 
ś.p, inż. Wigury, poczem odbyło się 
wręczenie nowego sztandaru przez 
p. Rzepę prezesowi Związku górni­
ków p. A. Zygmuntowi, który zkolei

Kto pokłuł Sadowskiego? 
Wyniki dochodzenia policyjnego.

Przed paru dniami donieśliśmy o 
tragicznym zgonie bezrobotnego Pio- 
trą Sadowskiego, którego znaleziono 
pijanego do nieprzytomności, prży­
tem pokłntego nożami w rowie obok 
kopalni ,JHahsyijiiljąns‘ w Dąbrowie. 
Nieprzytomny Sadowski zmarł na­
stępnego dnia rąno, nie odzyskawszy 
przytomności, W szpitalu powiatom 
wym w Będzinie,

Tajemniczym wypadkiem zainte­
resowała się policja i wdrożyła ener­
giczne dochodzenie. W toku docho­
dzenia ustalono, że Sadowski, wraca­
jąc w Stanin pijanym do domu nat­
knął się obok kopalni „Maksymiljan“ 
na Jana Tjiłąka, bezrobotnego gór­
nika oraz Michała Łuszczyca, właści-
®BS38H®S^^

ZE SPORTU.
Wyścigi kolarskie w Czeladzi. 

WALCZAK MIST RZEM C. K. -S.
W wyścigu tym jią 22 zigłoą^ąych sitąytó- 

walo 15, p-nzyćzęm zwyciężył bezapelacyj­
nie M. Pochwąlski z „Unj-i«, w cząsie — 
55.09 m., II — Tutaj - Żory -r 53,33 m- 
III — Wawrzycki z „Unji‘‘ — 53.47 m.

W obydwuch wyścigach pdenysi trizęj za­
wodnicy oitrzymali nagrody, a imiiistrz klubu 
pamiątkową szarfę, biało-czerwoną.

Organizacja zawodpw sppezywałą w re­
kach kierowimka sekcji p. Zd^, Cząniom- 
skiegą, sędzią głównym byl p. §ief.an Ła- 
komik.

W uh- niedzielę C. K. S. przeprowadziło 
dwa wyścigi kolarskie, o jnistrzcstwo klu­
bu i dla gfciwąrzyszonych.

Do zawodów c mistrzostwo klubu stanęło 
9 zawodników, przyczem wszyscy bieg u- 
kończyli. Dystans 50 kim. Na mecie zebrało 
się pkoło tysiąc . widzów, obserwujących 
wspaniałą walkę finiszową. O pierwsze miej 
sce walczyli do końcn trzej zawodnicy Wal­
czak, Ślusarczyk i Fudała. Wypadli oni na 
metę prawie że razem, przyczem zwyciężył 
Wąlcząk w cząsie 1,35.51 godz,, II Ślpsar-: 
c?yk — 1.35.53, III Fudała — 1.35.51 godz. 
Faworyt wyścigu. Trzankowski n.a 18 klim. 
miał wypadek, to też po zmianie gum, przy­
był dopiero czwarty.

W godzinach popołudniowych na dystan­
sie 3? kim. odbył się wyścig dla stowarzy­
szonych, przyczem kolarze C. K. S. z dowo- 
da przeaneft^ajd*- ,

— Dziwę to była, że p. Szenk byl 
prezesem Związku pracowników u- 
Ibezpieczeń społecznych w Polsce. Nie 
trzeba przecież zapominać, że p. 
Szenk jest szefem wydziału gospodar­
czego w Kasie chorych, a więc jest 
przełożonym większej części pracow­
ników administracyjnych Kasy. Tru­
dno sobie wyobrazić, aby przełożony 
nie miał trudności, jako prezes Związ 
ku w obronie interesów członków 
tego Związku.

Wśród lekarzy np, jeżeli członek 
zostanie naczelnym lekarzem lub choć 
by tylko dzielnicowym, to puź nie 
miOiże być członkiem zarządu Związ­
ku lekarzy.

Tak samo i stanowisko p. Szenka w 
Kasie chorych kolidowało z jego sta­
nowiskiem w zarządzie Związku.

oddał godło Związku ęhorąlżemiu p.
L. Łące. Po ceremonji tej nastąpiło 
wbijanie gwoździ do drzewca sztan­
daru oraz wpisywanie się obecnych 
do księigi pamiątkowej Związku. Na 
zakończenie chór Lutni górniczej 

pracowników Tow. francusko-włoskie 
go odśpiewał kilka pieśni.

Popołudniu w tejże sali odbyła się 
uroczysta akademja, którą zagaił p. 
Rzepa, poczem okolicznościowe prze­
mówienia wygłosili: prezes zarządu 
głównego Zjednoczenia zawodowego 
polskiego, p. Grajek i p. Jędralski. 
W części koncertowej chór Lutni gór­
niczej odśpiewał szereg pieśni górni­
czych, a orkiestra tejże Lutni ode­
grała kilka utworów, jak również 
deklamowali: p. L. Komorowska i p, 
S. Broda. Po zakończeniu części kon­
certowej sekcja sceniczna przy Zw. 
młodzieży pracującej „Jedność"' ode­
grała obrazek sceniczny z życia gór­
niczego.,-. Zarówno w części koncerto­
wej, jak i scenicznej wykonawców 
nagradzano rzęsistemi oklaskami. Na 
zakończenie pięknej uroczystości od­
była się zabawa taneczna, na której 
w miłym nastroju bawiono się do póź­
nej nocy. 

cielą kopalni „Padreden‘‘ w Gołono- 
gu i zaczepił icŁ bez żadnej przyczy­
ny. Gdy Łaszczyć, przejeżdżał obok 
Sadowskiego, ten ściągnajł go z rpwe=. 
ru i począł bić. W bójce, która wy­
nikła między Sadowskim a Łaiszc-zy- 
cem wziął również udział i Tiiłak.

Przesłuchiwani przez policję Lasz= 
pzyc i Tąłak przyznali sję, że bili 
Sadowskiego kamieniatni po głowię, 
jednakże nie pokłuli go nożami.

Jak wiadomo, na ciele Sadowskiego 
znajdowało się szereg rap, zadanych 
mu nożem.

Łaszczyć i Tułak zostali zatr-zy- 
mani i przekazani władzom sądo­
wy m,

Dąleze dochodzenie w toku,

KRONIKA SPORTOWA.
LOT. POŁ. - ZACHODNIEJ POLSKI,

W ub sdibotę i niedzielę odbył się lot po­
łudniowo - zachodniej Polski im. Fr. Żwir­
ki. W pierwszym dniu odbył się t. zw. pjer- 
4»=®ły wodiatóaki raid szUfctaRw LGatahsw-

samochodowo . r motocyklowy, w niedzielę 
zaś właściwa impreza, czwarty lot południo­
wo - zachodniej Polski. W logio hrąto u- 
dziąl ? awTonetek z aeroklubów; krakow­
skiego, śląskiego, i hjibeliskieigo. Lot odfoy* 
wał się ną trasie; Kraków — Mielec 
Nowy Sącz — N. Targ — Katowice — Czę, 
stoehowa — Kraków. Pierwsze miejsca za- 
jał Sattel z aeroklubu śląskiego z obserwa- 
totka Tomaszewską z Sosnowca. Pierwszą 
nagrodę przechodnią im. por. Żwirki zdo­
był aeroklub śląski.

SUKCES JEŹDŹCÓW POLSKICH 
W ESTONJI.

W sobotę rozpoczęły się W Tallinie w eu 
becności naczelnika państwa estońskiego 
międzyn.arodowe zawody konne z i^zialern 
drużyny polskiej, estońskiej i łotewskiej, 
W pierwszym konkursie o nagrodę towar.zy 
ątwa jeździeckiego Polacy odnieśli wielki 
sukces, zajmując tpzy pierwsiye miejsca: 
pierwszymi był por, Kuciński ną „Resac>e“; 
2) rt-m. Szosland na „AIi“; 5) kipt. Śałęgfl 
pa „Marocco“.

W drugim dniu zawodów rozegrano kon­
kurs drużynowy o p<uhar Estopjj, Nagroda 
ta o charakterze przechodnim, wtopawieną 
zostało dopiero w roku bieżącym. Pierwsze 
miejsce zdobyła ekipą łotewska. Nagrodę* 
natomiast za najlepszy wynik indywidualny 
zdobył por. Rucińskl, który przeszedł 2 razy 
parcours bez błędu. W konkursie szyb ko­
śni pierwsze miejsce zajął również; por. Ru- 
eiński, drugie porucznik armji łotewskiej 
Ozols, trzecie _ kpt. Sałęga, czwarte por. 
Roijcewicz. Mjr. Trepkwold zajął siódme 
miejsce, Konkurs potęgi skoku wygrał por. 
Kuciński, który zajął 2 pierwsze miejsea, 
trzecie miejsce zajął porucznik armii estoń­
skiej, Reipimiap, czwarte — por. RojcewicA 
szóste i siódme por. Szosland.

WŁOCHY - POLSKA 8:8.
W Poznaniu odbył się w ub. niedzielę 

pierwszy międzypaństwowy mee.z bokser­
ski Włochy — Polską, Włosi wysłali dru­
gorzędny garnitur. Dzięki strnnnię?^mn 
prowadzeniu, meczu ppzez sędziego Niemca 
mecz dał wynik 8:8. Wynik przy bezstron­
ny arbitrze powinien brzmieć w najgor­
szym wypadku 11:5 dlą Polskj,

WYNIKI SPOTKAŃ LIGOWYCH.
Niedzielne rozgrywki ligowe stały pod 

znakiem sensacyj. Niespodzianką było wy­
soko cyfro we zwycięstwo śląskiego Ruehn 
nad Wisłą. Wyniki niedzielne przedstawia­
ją sję następująco:

Polon ja — Czarni 1:1 (0-4). 
Garbarnia — Leg ja 0:2 (0:2). 
Pogoń — Crąęoyia 1:1 (0:0). 
Warta - Ł. K, S, 5:5 (4:1), 
Rijeh — Wisła 5:0 (1:0).

O WEJŚCIE DO LIGI.
Rozegrane w niedzielę spotkania o wej­

ście do Ligi dały następujące wyniki:
Wartą — Podgpiw 2;2 (2;0)t Dlą Warty 

strzelili bramki: ^Ijfiiąk i GwÓ?dź. Sędzio­
wał b. dobrze p. Keziibudgki z Sosnowca.

Ł.T.G.S. — Le^ja 3|2 (0:1). 
Polonią —- Gwiazda 2:1 (l;0).
Hą^moneą — Polonio 1$ (1:1).
76 p. p. — 1 p^». legj, 0:2 (0:0). 

UNJA — C. K. S. 5:5 (2:0).
W niedzielę Unja rozegrała na włąsnem 

boiisku towarzyskie spotkanie z C. K. S. 
Wynik spotkania_ 5:5 (2:0). prizedmeęz re­
zerw 4;3 dla Unji,
K. S. SOLVAY - VICTORJO (Jaworzno) 

2?0 (l;0).
K. S. Solyay rozegrał na wlaspem bo-jsk^ 

w Grodźcu koleżeński mecz z Yictorją z. Ja­
worzna, pokonując ją w stosupku 2:0.

PŁOMIEŃ — GWIAZDA 6:2.
Zawody o mistrzostwo kl. C., rozegrane 

na boisku Ruch w Sosnowcu przyniosły z«a- 
sł’U.żone zwycięstwo Płomieniowi-

ZĘW - CZARNI 6:4 0:1),
Wobec trzech tysięcy widzów Zew 

pał zasłużenie Czarnych w stosiąpku 6:4 
i3:l). Sędziował do/brze p. Okularczyk. 
Ppzedmecz reww 7;0 dU Zewu.

WYNIKI ZAWODÓW KOL.ARSKICH.
W niedzielę odbyły $ię pą sładjeftie Uaj| 

zawody kolarskie robotniczych klubów 
sportowych Zagłębia. Pierwsze mięjsęę zą.- 
jąl Wewióra (Sosnowiec), II — Wypiór (Sosh 
nowiec), ILI — Małąęh (Rędzin),
Z ŻYCJA TOWARZYSTWA SPORTOWEGO 

„ZĄRKOWIĆE^.
W ub- niedzielę oęiiylo sję paE|żW5‘C?.ąjint? 

waląe zgromadzenie członków Tow. apotTa?- 
w ego „Ząbkowice’1. Zebranie zągąji prezes 
fow- p. A.. Zygmimtowskj, .który wyjąśajł 
cej zgromadzenia. Przewodnictwo ofei-ad po­
wierzono p. Zapąrtewi, sękre?tarzowąt p. Za­
rębska, na asesorów powpłapo pp. Dud/ian-' 
kg i Skorkównę. gprawozdąJiie kasowe od­
czytał skarbnik p. Fr. Hajek^ sprawozda* 
nie komisji rewizyjnej p. K. Sierpiński, za­
rządowi za owocną pracę i udzielenie mu 
ąbsolutorjum. Po siprawozd-ąplneh wywhł* 
zą|.ą się dyskusja, W wyiniiku której wnlne 
zgromądzenie udi-zebłO1 zarządowi ąbsplur 
torjum, poczem, na wniosek jednego z człon, 
ków, poraź pierwszy w dziejach Tow., na-* 
stąpił akt nadania tytułu „członka honorp? 
wego" ustępująpemu prezesowi P- Arkadiu­
szowi Zygmutowskiemu za intensywną i 
pełną poświęcenia pracę w kierunku noiz- 
woju Tow. Zkolei przystąpiono do wyboru 
nowego prezesa i powołano na stanowkkn 
to zasłużonego członka p. Franciszka Krzycy 
moniką, a do zarząd-u następujące osoby: 
pp. Hajka, Musialika, Skprka, Cebo, Zaręb­
skiego, Tabaczyńskiego, Kaczmarzyka i Wig 
czorka, Następnie wąjąę zgromadzenie za- 
twicrd.zi,ło statut i regulaminy., W wolnych 
wi oskach poruszane były rótżne drobne 
s.piąwy, między jnpemj żaba W tąnecziia w 
dniu 15 października • r.b,, ęraż jubilęjis^ 
ló-lęcią istnienia Tow,, który Tow. będzie 
obchodziło na wipspę przyszłego roku. Ńa 
zakończenie, uczczono przez powstanie tra­
gicznie zmarłych letuilków ». żwirkę i
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Mgła a reumatyzm.
Do zjawisk przyrody, wywierających nie­

mały wpływ ujemny na zdrowie i samopo- 
cziucie człowieka, należy bezwądpienia wil­
gotne przesycone mgłą powietrze jesienne. 
Podczas, mglistych dni zwiększa się ilość 
chorób z przeziębienia a wilgoć w powie­
trza sprzyja zwłaszcza występowaniu reu- 
imatyzimów.

Wobec tego, że wkrótce już nastąpi pora 
mglistych jesiennych dni, należy poradzić 
każdemu, kto tylko posiada skłonność do 
cierpień reumatycznych, aby w tej porze 
i wogóle w porach przejściowych., odzna­
czających się nagłemi zmianami tempera­
tury, miał zawsze pod ręką środek, który-by 
był wsftmie uśmierzyć występujące nagle 
bóle. Ustaloną opinję środka przeciwreuma­
tycznego posiada Aspirina, która z powodu 
swych wybitnych własności uśmierzających 
ból i swej dobrej tolerancji powinna się 
.znajdować w każdej bez wyjątku apteczce 
domowej. 5728

Kronika Zawiercia.
X ZEBRANIE GMINNE W ŁAZACH. 
W ub. niedzielę odlbyJo się ogólne zgro­
madzenie g/miiniaków Rokitna Szilechec- 
kiego w Łazach. W czasie zebrania wy­
jaśniona została wysokość niedoborów w 
budżecie, które wynoszą ok. 151.000 zł. 
Po butzfliwej dyskusji wybrAno komisję, 
która zbada gospodarkę gminną i doko­
na izestawień dochodów i rozchodów. 
Wielkie oburizenie .zebranych wywołała 
wiadomość o tak wielkich niedoborach, 
tembardziej, że o takim stanie nikt nie 
był informowany, gdyż miano‘‘'wielkie 
zaufanie do włads gminnych, na czele 
których stoją przywódcy PPS. Do komi­
sji -weszli pip. Soja, Skwara, Będkowski. 
Bartosz i Chrząszcz.
X NARADA W ZZZ. W ub. .niedzielę 
odbyła się konferencja członków zarzą­
dów związków ZZZ. w lokalu wlasnytm 
przy ul. Leśnej w obecności około 20 o- 
sób, z udziałem posłów: Madeyskiego, 
Konieczki i Sowińskiego. Po omówieniu 
spraw wewnętrzmo - organizacyjnych 
tzwiązku ZZZ. omawiano sprawy byłe­
go sekretarza tegoż związku p. Bognera. 
który, jak się wyrażano, przyniósł wiel­
ką szkodę sanacji, bo rozbił TUL.
X WŚRÓD GOŁĘBI ARZY. Miedzy Br oż­
kiem Michałem (Zgoda) i Kulisem Leo­
nem (Błanowska) powstała bójka na tle 
porachunków osobistych i kradzieży go­
łębi. Brożek został kilka razy przebity 
nożem. W stanie bardzo ciężkim został 
odwieziony do szpitala. Kulis został are­
sztowany. 

Kronika Olkuska.
X WIEC POSELSKI CH. D. W PIE- 
SKOWEJ SKALE. W ub. niedzielę od­
był się w sali zamkowej w Pieskowej 
Skale pod Ojcowem wiec poselski spra­
wozdawczy posła Er. Gruszczyńskiego z 
Gh. D. Poseł Gruszczyński omówił szcze­
gółowo obecne położenie polityczne w 
Polsce. Na zebraniu było obecnych olkolo 
100 osób.
X WYCIECZKA RELIGIJNA. Sodalicja 
Marfańska w Olkuszu urządza w dniu 
24 bm tj. w sobotę religijną wycieczkę 
koleją do Częstochowy. Koszt podróży 
tam i z powrotem wynosi zł. 6.90 od oso­
by. Zapisy przyjmuje p. L. Jamowa w 
Olkuszu, ul. Górnicza.
X LIKWIDACJA „ROLNIKA". W ub. 
niedzielę odbyło się zebranie członków 
spółdzielni „Rolnik" w Olkuszu, która, 
jak to pisaliśmy, popadła w deficyt w 
sumie Około 120 tys. złotych. Zebrani po­
stanowili większością głosów spółdziel­
nię' Zlikwidować, przyczem straty w ta­
kim wypadku muszą pokryć ^wszyscy u- 
działowcy. W skład komisji wchodzą pp. 
burmistrz Majewski, adw. Kański, Jan 
Jarno (jumjor), Fr. Kiszka — wszyscy z 
Olkusza i J. Kania z Sułoszowej. Kom.1- 
sja ta przedewszystkiem będzie pertrak­
tować z wierzycielami w sprawie redu­
kcji długów, poczem .dopiero na pokry­
cie tychże będą ściągane odpowiednie 
sumy z członków „Rolnika . Naturalnie, 
że z powodu tak wysokiego zadłużenia, 
wśród członków spółdzielni tj. przeważ­
nie gospodarzy małorolnych, powstało 
rozgoryczenie i niechęć tak do zarządu 
„Rolnika" jak i do rady nadzorczej, jak 
również uprzedzenie w przyszłości do 
tego rodzaju polskich spółdzielni.
X UTWORZENIE KOMITETU DNI 
CHOPINOWSKICH. Onegdaj w staro­
stwie ołkuskiem odbyło się organizacyj­
ne zebranie miejscowych przedstawicieli _ 
celem, utworzenia komitetu dni chopi-jwzroc-7 ------- . ,
newskich. W. zastępstwie p. starosty Sta- głównie jednak dzięki przesunięciom

mirowiskieigo, zebraniu przewodniczył 
zastępca starosty p. Trznadel. Zebrani, 
których przybyło zalediwie 7 osób, posta­
nowili urządzić w dniu 2 października 
rb. koncert i odczyt jednego z prelegen­
tów z Warszawy. Pozatem w tym dniu 
odbywać się będzie kwesta uliczna. Do 
komitetu weszli pp.: E. Trznadel (prze­
wodniczący), J. Wilczyńska (zastępczy­
ni), Z. Oikrajniowa, J. Kardaszewski, K. 
Królikowski i W. Słomski.
X OKRĘGOWY ZJAZD STRAŻY PO­
ŻARNYCH powiatu Olkuskiego w roku 
bieżącym odbędzie się tylko w Pilicy w 
:lniu 25 hm. Wraz ze zjazdem odbędą się 
konkursy zawodowe dla zakwalifikowa­
nych drużyn straży grupy IV, obejmują­
cej straże z Woli Libertowiskiej, Siadczy,

Imponująca uroczystość
Obozu Wielkiej Polski w Zawierciu.

Powołanie do życia Obozu Wiel­
kiej Polski przez Romana Dmowskie­
go przyjęła z entuzjazmem przede- 
wszystkiem młodzież wyższych uczel
ii. Rychło jednak idea przyświeca­
jąca tej organizacji przekroczyła 
nury uczelni i stała się ideą całego 
nłodego pokolenia. Wielki wzrost 
szeregów obozowych jak ostatnio wi- 
Izimy nie pozostawił n,a uboczu Za­
wiercia. Placówka O. W. P. liczyła 
w Zawierciu do niedawna kilkunastu 
■złoTików. podczas gdy obecnie w 
krótkim czasie wzrosła niepomiernie 
1 jest jedną z najsilniejszych organi- 
zacyj młodzieży w Zawierciu.

Dla nowowstępujacych członków 
wydział powiatowy O. W. P. zorga­
nizował kursy, trwające 8 tygodni, 
aa których „Młodzi" zaznajomili się 
z. programem, i organizacją Obozu. 
Wszystkie ważniejsze zagadnienia 
naszego życia narodowego zostały 
szczegółowo omówione w referatach, 
opracowanych przez, samych człon­
ków na podstawie źródeł jakiemi są 
dzieła wybitnych pisarzy narodo­
wych z Romanem Dmowskim na 
czele.

Dnia 18 b.m. odbyło się uroczyste 
zakończenie kursów w Domu ludo­
wym w dużej sali wypełnionej po 
brzegi publicznością. Przybyli rów­
nież mieszkańcy okolicznych wiosek.

Zebranie zagaił p. Zygmunt Misia. 
Następnie objął przewodnictwo dłu­
goletni i ofiarny działacz narodowy 

ZYCIE GOSPODARCZE
Stabilizacja sytuacji kryzysowej.

Izba przemysłowo - handlowa w 
Poznaniu stwierdza, że koniunktural­
ne warunki kształtowania się sytua- i 
cji, pomimo pewnych objawów nad­
chodzącego jakgdyby stanu receshi, 
nie uległy w sierpniu zasadniczym 
zmianom. Czynnikiem utrudniającym 
w znacznym stopniu ożywienie go­
spodarcze jest draży brak zaufania, 
istniejący wciąż jeszcze we wzajem­
nych stosunkach handlowych. W o- 
becnych warunkach, przedsiębiorca 
finansując produkcję, nie posiada 
pewności realizacji zysków, naraża­
jąc się równocześnie na ryzyko utra­
ty kapitału. Pomiąnwszy niedosta­
teczną na dzisiejsze warunki ochro­
nę prawną wierzyciela, należy pod­
kreślić, że dopóki nie podniesie się 
etyka płatnicza i nie ustali przekona­
nie, żc dłużnik poczuwać się musi do 
■obowiązku wywiązywania się ze 
swych zobowiązań i że umowa wszel­
kiego rocizaju wiąże wzajemnie obu 
kontrahentów, dopóty, mimo obja­
wów korzystnego kształtowania się 
całego szeregu czynników, wpływa­
jących na układ konjunkturalny, za­
sadnicza zmiana obecnego położenia 
gospodarczego nie nastąpi.

Na rynku pieniężnym sierpień 
przyniósł jakgdyby pewną stabiliza­
cję stosunków z nieznacznemi nawet 
objawami poprawy. Tak redyskonto 
jak i pogotowie kasowe banków Poi- 

! ski Zachodniej utrzymały się w sier-
■ pniu na poziomie ostatnich miesięcy.
■ W.kii dy w bankach poznańskich yv 
i lipcu w porównaniu do maja r. b.
(wzrosły z 92 do 95 miłjonow złotych,

Łobzowa, Solcy, Bętkowic, Kidowa i Po­
morzan jako wyróżnionych na zawodach 
rejonowych. Program zjazdu przewidu­
je: godz. 9.50 izbiórka straży na rynku, 
godz. 10.30 raporty komendant aów grup 
rejonowych, godz. 11 — nabożeństwo, 
godz. 12.50 defilada i przemarsz na plac 
ćwiczeń, rozdanie dyplomów i zawody 
•zespołowe.
X POPARZENIE KWASEM SIARCZA- 
NYM. W ub. sóbotę popołudniu uległ wy 
padkowi poparzenia na calem ciele ro­
botnik fabryki Leadera w Olkuszu, 18- 
letui Szczepan Krawczyk z Zimnodołu. 
gm. Rabsztyn. Ze względu na niebezpie­
czeństwo utraty oka, Krawczyka szpital 
olkuski odesłał do szpitala Kasy chorych 
w Sosnowcu.

i społeczny w Zawierciu p. Mg. Jan 
Pasiedbiński. Pierwszy przemawiał 
p. mec. Kozielski z Sosnowca. Na pod 
stawie deklaracji ideowej O. W. P. 
przedstawił w długiem przemówie­
niu, wysłuclianem z wielkim zainte­
resowaniem, program obozu. O zso- 
lidaryzowaniu 6ię słuchaczów z wy­
wodami mówcy świadczyły kilka­
krotne burzliwe oklaski. Następnie 
przemawiał delegat wydziału okrę­
gowego imż. Lachowski, który scha­
rakteryzował formę organizacji. 
Główną cechą to hierarchja, karności 
oraz dbałość o wysoki poziom mo­
ralny członków. Następnie, zwraca­
jąc się do tych, którzy zostali przed­
stawieni do dekoracji, odznakami 
Obozu, mówił im o .obowiązkach, 
które nakłada na nich członkostwo 
O. W. P. Po przemowie „Młodzi" u- 
stawili się w długim szeregu na prze­
dzie sali, wszyscy obecni powstali. P. 
inż. Sadowski po przyjęciu przyrze­
czenia dokonał uroczystej dekoracji 
„Mieczykami Chrobrego", poczem 
odśpiewano „Hymn Młodych".

Po złożeniu życzeń przez p. mec. 
Kozielskiego oraz p. mg. Pasierbiń- 
skiego przewodniczący zamknął ze­
branie wśród podniosłego nastroju o- 
raz okrzyków: „Niech żvje Obóz 
Wielkiej Polski"! Niech żyje Roman 
Dmowski i generał Józef Haller!

Przed rozejściem się, zebrani od­
śpiewali Rotę.

na rachunkach bieżących. Odpływ 
wkładów w bankach prywatnych zo­
stał zahamowany. Stosunki kredyto­
we, jak i wypłacalność zmianie nie 
uległy Niższy odsetek protestów we­
kslowych tłumaczy się znacznem o- 
graniczeniem tranzakcyj kredyto­
wych. Występujące w końcu sierp­
nia na giełdzie pieniężnej w Pozna­
niu ożywienie, wyrażające się zwyż­
ką kursów, nie przybrało w pierw­
szych dniach września większych 
rozmiarów.

Wskaźnik ogólny produkcji prze­
mysłowej utrzymuje się już od mar­
ca prawie na tym samym poziomie 
54. Sierpień nie przyniósł większych 
zmian ani w ogólnych rozmiarach 
wytwórczości, ani w ustosunkowaniu 
się produkcji poszczególnych _ gałęzi. 
Nadzieje związane z ożywieniem ru- 
chu budowlanego, nie dały .tych ko­
rzyści. jakich się spodziewano. Za­
znaczające się w sierpniu nieznacz­
ne sezonowe ożywienie w niektórych 
gałęziach przemysłu nie posiada za­
sadniczego znaczenia. Cechą chara­
kterystyczną przesileń w przemyśle 
jest zanikanie większych warsztatów 
pracy. . , ,.

W dziedzinie rolnictwa ceny zboz 
• kształtowały się w dalszym ciągu 
: zniżkowo, z wyjątkiem pszenicy;, któ- 
i ra z powodu klęski rdzy, zwyŻKOwri- 
■ ła. Silny spadek notowań wystąpił 
- szotgólnń przy owsie. Podaż ziarna 

ze względu na niski poziom cen, jest 
stosunkowo słaba. W produkcji ho­
dowlanej nastąpiła pewna poprawa 
cen i to tak na rynk dla i trzody 
chiewaej, jak i na u nabiału.

Artykuły rolne spadły z 65.6 na 
5.5 proc., przemysłowe z 87.6 na 
o 1 proc., a wskaźnik żywmości 
65.4 t.j. o 2.9 proc
AMATORÓW PREMIJ EKSPOR-

w Łodzi powziął u- 
p rem jo wania eksportu

Kronika gospodarna
WIELKI SPADEK CEN W POLSCE. We­

dług danych G. U. S., ogólny wskaźnik cen 
hurtowych w Polsce w sierpniu r.b., biorąc 
za podstawę rok 1927 == 100, wynosił 60.2 
wobec 60.4 w lipcu r.b., obniżył się więc 
o 0.3 proc. Wskaźnik artykułów rolnych 
spad! z 51.2 na 48.9. czyli o 4.4 proc., pato- 
miast artykułów przemysłowydi podniósł 
się z 67.7 na 69.7 t.j. o 2.9 proc. Wskaźniki 
poszczególnych artykułów przedstawiały się 
następująco (pierwsza cyfra z sierpnia 1931 
druga z lipca, trzecia z sierpnia r.b.): pro­
dukty spożywcze, roślinne krajowe 54.8 —
54.2 — 51.2, zwierzęce 64.2 — 48.2 — 46.8, 
'kolcajal.no 81.4 75.5 — 75.5, draewo 69.9 — 
51.7 — 51.7,’ materjały włókiennicze 58 —
50.3 — 54.7, węgiel 121.2 — 121.2 — 121.2,
metale 82.1 — 72.2 — 75.2, różne 89.2 — 79.1 
— 79.7. Ceny detaliczne w Warszawie spa­
dły w znaczniejszym stopniu., aniżeli ogól­
ne ceny hurtowe. Wskaźnik cen detalicz­
nych w Warszawie obniżył się bowiem z 
76.6 w lipcu na 75.1 w s-ierpniu r.b. czyli o 2 proc. *--1- - ii -
65.4 t.j. o 
S6.7, ożyli 
z 67.4 na

NIEMA ______ ____ ..........
TOWYCH. W swoim czasie kartel przędzal- 
ników bawełnianych x‘ ’ ’ 
chwalę w sprawie ,__ _______ _ „„
włókienniczego. W tym celu kartel wyzna­
czył kwotę 24.000 dolarów, z której miały­
by być udzielane premje eksportowe tka­
nin i konfekcji. Pomimo usiłowań kartelu 
przędizalników bawełnianych, zmierzających 
■do wzmożenia eiksportu, producenci tkanin 
i konfekcji, eksportujący ją zagranicę, nie 
zainteresowali się zbytnio tą inicjatywą 
kartelu. Z tego też względu, zwłaszcza je­
żeli chodzi o tkanniy, eksport włókienniczy 
nie doznał ostatnio zbyt wielkiego zwięk­
szenia, wobec braku zainteresowania ze 
storny eksporterów dla tej specjalnej pre- 
mji.

FRANCUZI KUPUJĄ W POLSCE TKA­
NINY. Z północnej Afryki, należącej do 
Francji, nadeszły do fabryk łódzkich zamó­
wienia na znaczne ilości tanich materja- 
łów bawełnianych. Tkaniny te przeznaczo­
ne. są dla tubylców północno - afrykań­
skich. Importerzy francuscy szukają rów­
nież na rynku polskim dostawców skrzy­
nek na owoce, w ilości 10.000 skrzynek mie­
sięcznie. Tkaniny i skrzynki mają być skie­
rowane do miejsc przeznaczenia przez Gdy­
nię.

RUCH TOWAROWY W POLSKICH TO­
WARZYSTWACH OKRĘTOWYCH. Według 
ostatnich danych Głównego Urzędu staty­
stycznego), ruch towarowy w polskich to­
warzystwach okrętowych w pi er wszem pół­
roczu r.b. wyrażał się cyfrą 478.501 tonn, 
z czego na wywóz przypada 415.221 ton, 
na przywóz 19.549 tonn, oraz na przewóz 
43.751. tonn. W ogólnym ruchu towarowym 
na okrętach polskich pierwsze miejsce zaj­
muje węgiel, którego wywieziono 514.587 
tonn. przewieziono zaś 25.554 tonn. Beko­
nów wywieziono 22.498 tonn.

WIDMO DZIKIE} KONKURENCJI W 
PRZEMYŚLE GUMOWYM. W lutym r. 1955 
upływa termin porozumienia zawartego 
przez 5 fabryk, produkujących obuwie gu­
mowe w Polsce. W związku z tern podjęte 
zostały pertraktacje zainteresowanych fa­
bryk o odnowienie porozumienia i przedłu­
żenie działalności istniejącego centralnego 
biura sprzedaży. Pertraktacje natrafiają na 
poważne trudności, gdyż jedna z istnieją­
cych w Polsce 6 fabryk W. Schweikert w 
Łodzi, nie przyłączyła się dotąd do tego po­
rozumienia, wysuwając cały szereg zastrze­
żeń. Wobec tego wyłania się możliwość, po­
wstania groźnej walki konkurencyjnej, 
która już w swoim czasie przyniosła fa­
brykom obuwia olibnzyme straty. . Akcja 
podjęta na terenie rządu w sprawie przy­
spieszenia konsolidacji tego przemysłu nie 
dała narazie pozytywnych wyników.

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dnia 19 września.

Dewizy: Belg ja 123.75, Londyn 51.00 — 
51.03 — 51.02, Nowy Jork 8.92, Paryż 54.96 
i pół,, Praga 26.40, Szwajcar ja 172.25 — 
172.20, Wiochy 45.80.

Obroty mniej, niż średnie, tendencja nie­
jednolita. Banknoty dolarowe w obrotach 
pozagiełdowych 8.9125 — 8.914. Rubel zloty
— 4.65 i pól. W obrotach, prywatnych ru­
bel srebrny 1.45, 100 kopiejek bilonu srebr­
nego 0.62. Gram czystego złota 5.9244. De­
wiza na Berlin w obrotach międzybanko­
wych 212.40. Marki niemieckie (banknoty) 
w obrotadh prywatnych 211.40. Funt szter- 
lingów (banknoty) w obrotach prywatnych 
51.00.

Papiery procentowe: 5 proc. poż. budo­
wlana 58.00; 7 proc. poż. stabilizacyjna 54.25
— 55.00 (w proc.); 4 proc. poż. inwestycyj­
na serjowa 107.00 — 106.25; 4 proc. poż. in­
westycyjna 99.00 — 9S.75 — 99.00; 4 proc, 
państw, poż. premjowa dolarowa 48.50 — 
49.00 ; 5 proc, konwersyjua 59.75; 6 proc, 
poż. dolarowa 55.25 (w proc.); 5 proc. poż. 
kolejowa konwersyjna 51.00.

Akcje: Bank Polski 88.00.

Prosimj uasijtl P. T. Proiiwlifa
o regularne wpłacenie prenumeraty

xa WRZESIEŃ b. r.
za odebraniem od naszych roznosicielek 
odnośnych kwitów
5065 WOBtliiii „Kariera Zachodniego”.
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Z całej Polski.
ODSŁONIĘICIE POMNIKA KU CZCI 

PUŁK. LISA-KUŁI,
W ub. sobotę i niedzielę w Rzeszowie 

odlbyły eię uroczystości, związane z od- 
słoniięciem pomnika ku czci ś. p. pułk. 
Leopolda Lira-Kuli. W uroczystości bra­
li udział: Prez. Rizplitej, marsz. Piłśudj 
it-a, przedstawiciele Rządu, wojskowości 
Organizacje, oraz tłumy publiczności. 
Odsłonięcie pomnika odbyło 6ię w nie­
dzielę po mszy św. Przemówienie okoli­
cznościowe wygłosił' gen. Sosnikowski, 
poczem złożył1 wieniec w barwach „Vir- 
tuti Miiitari“ Następnie przemawiali: 
gen. Ryidiz. Śmigły, min, Jędrizejewiciz i 
burmistrz Rzeszowa dr. Krogułski. Po 
przemówieniach Oidbyła się diwugodłzin- 
na defilada, którą przyjmował P. Prezy­
dent w otoczeniu generallieji.
NA ŚLADACH NOWYCH POKŁADÓW 

WĘGLA I NAFTY.
Ja się dowiadujemy, 35 geologów pań- 

6two!wego Instytutu geologicznego pro­
wadzi obecnie w szeregu miejscowości 
polskich niezmiernie.doniosłe badania w 
poszukiwaniu niowyCh skarbów minerał, 
nych. Poszukiwaniu te uwieńczone zo­
stały w ikillku -wypadkach pomyślnym re­
zultatem, albowiem natrafiono na noiwe 
pokłady cennych minerałów, które nada, 
wać eię będą do eksploatacji przemysło­
wej. Wśród odkryć znajdują się: węgiel 
brunatny i ślady nafty, Dla ustalenia 
dokładnych wyników teigo odkrycia wy­
jeżdża na teren woj. Kieleckiego 'wice­
dyrektor Instytutu geologicznego, inż. 
Czarnocki. Na ślady nafty natrafiono w 
kilku miejscowościach na południe od 
Borysławia, gdzie dotychczas nie prowa­
dzono eksploatacji szybów naftowych, 
Poszukiwania tę prow-adzonie są metodą 
geofizyczną przeiz specjalną komisję pod 
kierownictwem inż. Janczewskiego. W 
6kład komisji wchodzą geologowie; 
Drach i Milena, którzy wysłani byli przez 
nasz rząd db Stanów Zjednoczonych A. 
P. dla zapoznania się, z nowemi metoda­
mi pos?)ukiw»nia ropy naftowej, stoso. 
wanerni przez przemysł amerykański. 
Ścisłe wyniki nowych odkryć geologicz­
nych w Polsce znane będą późną jesięnią.

STUDENCI ZAGRANICZNI 
OPUSZCZAJĄ POLSKĘ.

Studenci zagraniczni, którzy w liczbie 
około 70-ciu przybyli do Polski na pra­
ktyki wakacyjne, powracają już do 
swych rodzinych krajów. Na dwumie­
sięcznych praktykach w Polsce przeby­
wali studenci z Francji, Włoch, Jugosła­
wii, Rumunji, Finlandii i Estonji. Na 
zasadzie wzajemności studenci polscy 
.uzyskali podobne praktyki w wymienio­
nych krajach. Praktyki te były płatne 
i obejmowały one w pierwszym rzędzie 
studentów politechnik, oraz wyższych 
szkół handlowych.

WIELKI POŻAR W LUBELSKIEM.
We wsi Kotlin, pod Żywynem pow. 

Garwolińskięgo zapaliła się sterta słomy. 
Ogień wkrótce ogarnął całą wieś. Spło­

nęło 58 domów mieszkalnych, 54 stodół 
ze zbiorami, 43 obór, oraz znaczna ilość 
inwentarza. Straty wynoszą około 200.000 
zl'. Wszystkie budynki były ubezpieczo­
ne.

KRWAWA TRAGEDJA 
W CZĘSTOCHOWIE.

W niedzielę wieczór Częstochowa zo­
stała wstrząśnięta do głębi niezwykle 
tragicznym wypadkiem. Oto do mieszka­
nia znanego i szanowanego dra. Kabla 
przyszedł wprost z obiadu żołnierskie­
go odbywającego się z nacji święta 7 p. 
a. 1, podporucznik tego-ż pułku Zygmunt

LOTNIK UDET, 
który wyruszył do Grenlandji celem odszukania „Latającej rodzimy44 zginął bez wieści. 

Prawdopodobnie uległ katastrofie.

mn shuh? ususz, ful
Epizod z wielkiej wojny.

Niewielu tylko jest wiadomem, że. 
marszałek Foeh podczas wojny świa­
towej uległ wypadkowi, który o ma­
ło co nie przyprawił o śmierć genjal- 
nego wodza ąljantów i być może, że 
wówczas wypadki potoczyłyby się 
innemi tory... Mianowicie w 1916 r., 
na krótko przed ofensywą nad rzeką 
Sommą samochód wiozący ówczesne­
go dowódcę północnej armji rozbił 
się o przydrożne drzewo, przyczem 
Foch odniósł tak ciężkie okaleczenia, 
że przez dłuższy czas życiu jego za­
grażało poważne niebezpieczeństwo. 
Rzecz zrozumiała, że wypadek ten 
podczas trwania wojny, starano się 
zachować w tajemnicy, po zawarciu 
zaś pokojiu, poszedł on w zapomnie­
nie.

Obecnie dziennikarz Paul Henze, 
który jako prosty żołnierz, w chara-

Wrześniewski, nieoficjalny narzeczony 
17-leitniej Janiny Kahlówinej, uczennicy 
7 klasy gimnazjalnej. Podporucznik 
wszedł do gabinetu lekarza, gidaie znaj­
dowała się młoda dziewczyna i zamkną­
wszy pokój ima klucz strzelił naprzód 
dio KaMóiwny, trafiając ją w serice, a na­
stępnie pozbawił etę życia wystrzałem 
w skroń. Rodzima nie słyszała odrazu 
strzałów i dopiero gdy chciano dostać 
się dlo gabinetu, stwierdzono, że drzwi 
są zamknięte. Po otworzeniu drzwi uj­
rzano na podłodze w kałuży krwi dwa 
trupy. Przyczynę tej tragedlji zabrał 
młody porucznik zie sobą do grobu. 

kierze szofera służył w sztabie głów­
nym generała Focha, o rzeczonym 
wypadku podaje następujące szcze­
góły: Foch był zwolennikiem szyb­
kiej jazdy samochodowej, gdyż za­
wsze mu się śpieszyło. Dlatego, 
przydzielonych mu szoferów zmuszał 
stale do karkołomnej jazdy. Ulubień 
Łem generała był szeregowiec Ber­
nard, który będąc doskonałym kie­
rowcą, potrafił jeździć szybko, z rów- 
noczesnem zachowaniem wszelkiej o- 
strożnośęi. Ale i szofer Bernard nie 
zawsze zadawalał generała, któremu 
szybkość stu kilometrów na godzinę 
często wydawała się zbyt małą.

W dniu 17 maja 1916 roku Foch, 
z Bernardem u kierownicy, podążał z 
wioski Dury pod Amiens, gdzie wów­
czas znajdowała się główna kwaterą, 
-do miasta Chalons, celem odbycia

tam konferencji z generałem Joffre‘m 
Foch przygotował natarcie nad Sum­
mą i zamierzał omówić pewne szcza- 
góły z głównodowodzącym. Genera­
łowi towarzyszył zięć jego, kapitan 
Fournier, przydzielony do sztabu Fo­
cha. O godz. 11 i poł rano ruszono 
w drogę, by wieczorem stanąć w Cha 
tons. Około godziny 6 popołudniu do­
wiedziano się w Dury, że generał 
Foch uległ wypadkowi.

, Bliższych szczegółów było brak, 
W głównej kwaterze wydano natych­
miast rozkaz wysłania wywiadu, któ­
ry powierzono Henzemu, Na wszelki 
wypadek zabrano ze sobą lekarza dr. 
Andre. Po drodze dowiedziano się, że 
auto Focha wpadło na drzewo szoso- 
we i że generał został przewieziony 
do szpitala w Meąux. Udano się za­
tem do tej miejscowości. Dr. Andre 
'uznał stan ofiary wypadku za bar­
dzo ciężki. Z opowiadań szofera Ber. 
Barda wynikało, że Foch dnia tego 
był nadzwyczaj zdenerwowany i bej 
ustannie bębnił laską w przednią 
szybę, napędzając kierowcę do po­
śpiechu. Auto pędziło z szybkością 
1Ó0 kilometrów, a generał wciąż wo­
łał; „Prędzej chłopcze, prędzej! Wle­
czesz się jak za pogrzebem!" Wtem, 
na zakręcie drogi, ukazał się wóz ja- 
jednokonny, jadący w tymże kierun­
ku, co samochód Focha. Należało go 
wyminąć, atoli koń, przestraszony 
syreną auta, skoczył w bok, stając 
wraz z wozem wpoprzek drogi. Szo­
fer, chcąc wyminąć przeszkodę skie­
rował maszynę zbytnio ku brzegowi 
drogi i wpadł z całym rozpędem na 
drzewo. Maszyna uległą rozbiciu i a 
trudem tylko udało się wydobyć z 
pod szczątków strzaskanego wozu 
ofiary wypadku.

Ociekający obficie krwią generał 
Foch, z głęboką raną na głowie i 
nadłamaną szczęką, był zupełnie 
przytomny i choć z trudem tylko 
mógł mówić, ustawicznie powtarzał: 
„Do Chalons, do Chalons! Tam dziś 
koniecznie być muszę". Jednąk tym 
razem — opowiada Henze — rozka­
zu generała nie wypełniliśmy. Za­
wieźliśmy go do lazaretu w Meaux, 
gdzie przeleżał dwa tygodnie. Dłużej 
go nie było możną w łóżku utrzymać. 
Pomimo widocznych cierpień, jakie 
mu sprawiały rany, zniewoleni by­
liśmy odwieźć go do kwatery głów­
nej w Dury. Tam gorączkowo praco­
wano nad ważnemi posunięciami stra 
tegicznemi i — wielka ofensywa nad 
Sommą rozpoczęła się ściśle według 
planu, w dniu 25 czerwca.

CZY AiNGLJA BĘDZIE „SUCHA!? '
J. M. Keniworthy stwierdza, że Anglja 

iznajduje się na drodze do stania się kra­
jem ,,-ucb.yni" Ibez uciekania się do dra­
końskich ustaw prohibicyjnych. Główny­
mi czynnikami zmniejsza jącego się wciąż 
alkoholizmu w Anglji są według Ken- 
worthyego: kino, które odciąga ludzi od 
knajp, kryzys oraz znaczna podwyżka 
podatków od spirytiialjów, co wpłynęło 
na ich podrożenie.

CHARLES B. STEPHEN

Pani doktór i serce.
Powieść- 

-----Minęło go kilku chłopaków, lecących z wrza­
skiem: , . . rr • »„Zwiastun! świeży numer! świeży nu... z-wią...

Óiemkic ich dziecięce głosiki ginęły we wrzawie

Krauze zatrzymał się przed dużą szklaną wi­
tryną, z za której uśmiechały się do niego z wysta.' 
wtórnych tam fotografii twarze gwiazd teatralnych.

W samym środku a dużego owalu spoglądały 
na niego z pod sztywnych rzęs jasne oczy, małe 
usteczka uśmiechały się pełnym uroku uśmiechem.

— To Ina — powiedział koło niego jakiś męski 
Hos Dziennikarz spojrzał za siebie. Potem wolno 
ruszył chodnikiem. Był bardzo .zamyślony.

_  Jak się masz, Antoś?
Ina Drewicz odwróciła twarz od lustra, przy 

którem poprawiała sobie po raz ostatni twarz.
■ _ Dzieńdobry — powiedział nnesmiato.

Ten zwykłe tak wygadany, tak rezolutny, a na­
wet gdy trzeba, zuchwały chłopiec tracił całkowi­
cie odwagę pod spojrzeniem oczu lny.

Tancerka zerwała snę z miejsca. Krauze patrzył 
na nią z zachwytem. Ubrana była w klasyczny 
sirói balełniczki. Ogromna ilość tjutowych, natozo- J , 1 -- — -- - -in-- lir- -.O-łA Un T-cl.--’/--

IVJ.

alCUUCZW .--r,............. r-r- _ ,__ -__ . -_ z-___ _______ ______x__ ,.___." * ro- Itodtan. na doaiaa soódmcizek. jeszcze bardsńeiUze Lete razy mówiłem ci, że dooóW będziesz mł

uwypuklała smukłość je wysokich ślicznych nóżek, 
-oboiśniętych w cieliste trykoty.

Okrąg-lem ramieniem objętą szyję młodzieńca 
i wycisnęła mu na policzku całusa.

— Hahaha — wybuchnęła śmiechem. — Masz 
znak ze szminki. Czerwone serduszko. Jak śmiesz­
nie wyglądasz.

— Ino — zaczął Krauze.
Za drzwiami garderoby ostro dźwięczały 

dzwonki-
— Ach, prawda, zapomniałam, że przyszedłeś 

w interesie. Mów.
i— Niema pośpiechu. Przecież pójdziemy razem 

po przedstawieniu. ’
— Tak, tak, z kimźebym szła, jeśli asie z tobą?,.. 
Krauze spochmunnial.
—• Widziallaś się z Borettim?
— Za dnziwiami i’oizleg’1 Się jakiś szelest, ale 

rozmawiający nie zwróiciłi nań uwagi.
— Wyobraź sobie, że jeszcze nie. To niiesłyeha- 

ne — mówiła Ina nadąsaina. — Jest już tydzień 
w Warszawie, a ile razy do niego telefonuję, to albo 
go niema, albo jeisit zajęty. W najlepszym razie pod­
chodzi do telefonu i mówi, że cały dzień pracuje, 
że ma mnóstwo zaniedbanych spraw i że nie może 
się ize mną widzieć. Ale teraz, nareszcie, naznaczył 
mi spotkanie.

— Kiedy? spytał krótko Krauze.
— Jutro będę u niego o 5-ej na herbacie.
— Dlaczego ty u niego? Czy nie byłoby lepiej, 

żebyś dala wreszcie temu spokój? Tak cię o to pro- 

widywała, nie uwierzę, że mnie kochasz.
Ina całą swoją gilbką postacią przytuliła się 

do Krauzego.
j— Antoś — powiedziała pieszczotliwie. — Jak 

możesz tak mówić. Przecież tłumaczyłam ci tyle, 
już tyle razy. Muszę się wydać za Boirettiego. Wte­
dy będę bogata, niezależna, będę bywała w arysto­
kratyczny cli domach, tak samo jak moje dwie 
przyjaciółki, które powychodziły zamąż za hra­
biów i książąt. Ale ciebie kochać nie pnzestanę ni-, 
gdy. No, nie odsuwaj się odemnie, nie bądź taki 
głuptas. Zresztą.,. — zasępiła się — zresztą, Boiretti 
maranie minie nie chce...

— Dlatego tej całej histarji z nimi nie biorę 
na seąjo, moją niałuitka, upartą dziewczynko.

— No, widzisz, już się nie gniewasz, Więc, po­
wiedz, jaki masz interes? Nie mogę czekać, aż się 
skończy przedstawienie, bo umieram z ciekawości.

—- Powiem ci. llcdakeja męczy minie, bym wy­
dobył wywiiad z tego twojego Borettiego. On nie 
daje z zaisady wywiadów. Próbowałem już różuemi 
sposobami. Gdybyś ty zechciala nawiązać z nim 
w prywatnej rozmowie do tych szczegółów, o które 
mi chodzi, ja wydrukowałbym to jako wywiad 
i już postarałbym się, żeby nie miał tego nikomu 
za złe.

Ina zamyśliła, się jakoś dziwnie poważnie.
— A wiesz — powiedziała powoli — to dosko­

nała myśl. Zapewne chodzi ci o tero wrażenia, z ka­
tastrofy.

D. c. n.
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CYRK MARCELLUSA
zbudowany w 11 wdefcu przed Chrystusem, obecnie w XX wieku po Chrystusie przez 

Mutssoliniego odnowiony.

Założyciel poradni dla samobójców
sam popełnił samobójstwo.

W Berlinie wielkie wrażenie wy­
wołało sa-raobójBiwo dr. Henryka 
Delimla, . syna' wyŁitnego niegdy-ś 
poety lirycznego .priłodydi Niemiec" 
Dr. Dehmel otruł eię weronalem.

Byi on nietylko lekarzem, lecz wy­
bitnym działaczem społecznym, jed­
nym z pionierów idei „przychodni" i 
„poradni", które d'ziś rozpowszecli- 
niły się w całej Europie i w wielu 
krajach prowadzone są z ramienia 
władz municypalnych.

Samobójstwo jego jest tem tragicz­
niejsze, że był on założycielem „po­
radni dla' samobójców", która lu­
dziom, zmęczonym życiem i odczuwa­
jący ni zbyt ciężkie jego brzemię, 
miała wracać ufoośćń chęć do dalszej 
walki. Niestety, wyniki usiłowań tej 
pożytecznej skądinąd instytucji były 
bardzo nikle. Kandydaci na samobój­
ców nie mieli przeważnie środków 
na dalsze życie, bo nie mieli pracy. 
Dr. Dehmel pomagał im z własnych 
funduszów, które jednak wobec wiel­
kiego zapotrzebowania, wnet się wy­
czerpały. Gdy nie stało środków, trze­
ba było wogółe zwinąć całą porad­
nię. Nie mogła ona juiż udzielać żad­
nych rad ani pomocy tym, którzy się 
do niej coraz liczniej zwracali. Nie 
mogła też powstrzymać od samobój­
stwa swego założyciela...

Jest to w przeciągu krótkiego sto­
sunkowo czasu drugie już samobój­
stwo, popełnione przez synów poetów 
niemieckich starszego pokolenia. 
Przed rokiem mniej więcej dobro­
wolnie rozstał sie z życiem, żarnie-

tszczuy w romantyczną aferę syn nie­
żyjącego j-uiź dzisiaj poety niemiec­
kiego Hugona v. Hoffmannstahla, za­
mieszkałego wówczas w Wiedniu.

OODJZEm

WYNAJMĘ
5 pokoijów z wygoda­
mi w ładnom położe­
niu w Sosnowcu od 
1.10 za 150 miesięcz­
nie. Wiadomość: Pro­
sta la, m. 10. 5821

POSADY
i PKACE

POSZUKUJĘ 
pokoju w Sosnowcu 
■przy inteligentnej ro­
dzimie. Zgłoszenia do 
Administracji „K. Z.“ 
pod ..Możliwie z utrzy 
manieni". 5815

Na zasadzie ant. 50 
rozjpo rządzeni a P r e- 
zydenla Rzeczypospo­
litej z dnia 25 grudnia 
1927 r. (Dz. Ust. Nr. 5 
za 1928 r. poz. 20),— 
Nadzór Sądowy nad 
, p rzedisięb io-rs twemi ipod 
■firmą „Abram Sfie- 
igLi«tz“ w Sosnowcu. 
iDodaje do wiadomo­
ści, że ro. Sędzia Ko­
misarz Nadzoru Sądo­
wego wyznaczył ter­
min otgólinego zgroma­
dzenia wierzycieli fir 
my na dzień 28 wrze­
śnia 195f2 r. o godz. 10 
ra-no w Sądzie Okrę­
gowym w Sosnowcu. 
W ogólnemi zgroma­
dzeniu mają prawo 
wziąć udział wszyscy 
wierzyciele wpisani 
na listę przez Nadzór 
Sądowy. Porządkiem 
obrad ogólnego zgro­
madzenia będą spra­
wy na s t ępu, jące: 1)

sprawozdanie Nadzo­
ru Sądowego z czyn­
ności, 2) odczytanie 
propozycji układo­
wych i dyskusja, 5) 
głosowanie nad pro­
pozycjami ułdadowe- 
mi. Wierzyciele, któ- 
rzyby nie mogli przy­
być na ogólne zgro­
madzenie mogą na 
zasadzie art. 52 i 54 
Rozporządzenia Prezy 
denta Rzeczypospoli­
tej z dnia 25 grudnia 
1927 r. złożyć swoje 
głosy na piśmie. Pod­
pis wierzyciela winien 
być poświadczony u- 
rzędowo. Stosownie 
do art. 52 wyżej cyto­
wanego ro.zipo rządz e- 
n ia wie nz ycie 1 e, któ­
rzy zgłoszą swe głosy 
na pi śmli e. <u waża n i 
będą za obecnych. — 
Nadzór Sądowy nad 
fi rmą Ab r am St i egl i t.z 
Sosnowiec, ul. Modrzę 
jowska 7 — Woźniak 
Sędzia Komisarz.

5Q19

USUWA NAJSILNIEJSZE

FABRYKA CHEM.-FAOMACEUTYCZKA 
<AP.KOWAUKi» warszawa

ŻĄDAJCIE „KOWALSKINY* ZE ZNAKIEM 
FABRYCZNYM- SERCE W PIERŚCIENIU'

PROSZEK OD BÓLU GŁOWY DLA DOROSŁYCH

s 
a
B 
B
B
B
B
B
I
B
0 
Si

EGZYST. w POLSCE blisko 100 lat firma herbaciana g
IKRAJOWA HURTOWNIA HERBATY

dawniej T-WO M. SZUMIUN,
Sp. Akc. w Warszawie Miodowa 25 

poleca swoje .paczkowane mieszanki, wyróżniające się dobrym 
smakiem, naturalnym (nie sztucznym) aromatem i dużą wydajnością

Wybitnie dobry smak posiada gatunek
Nr. 12 w fiolet, etykiecie

Oprócz paezkowych herbat, posiadamy wielki wybór 
orygin&Inyeh herbat w skrzyniach

ITIH A (T* A 5 Pełną gwarancję dobroci daje jedynie herbata zna- 
U W HUH. nyc3ł firmj paczkowana po 400, 200,100, 50, 25 gram 

5687

S
0

NIEBYWAŁA OKAZJA I

DLA P. P. KUPCÓW I PRYWATNYCH OSOB!!
Kupcy wszystkich branż, którzy chcą sprsedać swe 

artykuły oraz osoby prywatne, chcące sprzedać rozmaite przed­
mioty jak: na®b5e, gramofony, rowery, srebra, serwi­
sy, futra, dywazsy, garderobę, auta, rófne maszyny 
i wszelkie inne przedmioty mogą to uskutecznić w HALACH 
KOMISOWYCH, które zostały otwarte w Sosnowcu przy 
ul. 1 Maja obok hal targowych.

Ci, którzy oddają towar do sprzedaży komisowej poda­
ją jedynie stałe ceny, wszystkie zaś inne czynności związane 
zc sprzedażą załatwia kieiownictwo hal komisowych. Oddane 
w komis przedmioty znajdować się bądą w halach do chwili 
sprzedaży. Odpowiedzialność za całość oddanych do sprzeda­
ży przedmiotów przyjmuje właściciel hal Jakób Cwajgen- 
haft, Sosnowiec, Małachowskiego 10 telefon 1-60.

Tamże można zasięgnąć bliższych informasyj. — 5714

f=

POTRZEBNA 
Francuzka lub Niem­
ka do dzieci na 5 go­
dziny popołudniowe. 
Janikowska, Piłsud­
skiego 75. m. 6. 5817

POSZUKUJĘ 
osoby solidnej do po­
mocy w domu i do 
szycia na pół dnia. — 
Z glosźenla: D ąb ro w a, 
Flora. Faryaszewska.

5755

LOKALE

NAUKA
I WYCHÓW.

KUPNO
i SPRZEDAŻ

ZNICZE 
altowe 
WO”: 

UłAKHWMW
FABRYKA ŚWIEC „POLO”
Warszawa, Cserniakowsk* 203.

2 POKOJE 
i przedpokój z tele­
fonem na parterze w 
śródmieściu Sosnow­
ca odn a jmę 1 eka rzo - 
wi lub na biuro. Wia­
domość: telefon 6-04.

5774
LOKALE 

Powszechne Towarzy­
stwo Elektryczne A. 
E. G. poszukuje w 
centrum miasta So­
snowca lo-kaliu 4-o 
•pokojowego nie wy­
żej drugiego piętra 
na przedsiębiorstwo 
handlowe. — Oferty 
wraz z ceną prosimy 
skierować do naszego 
biura — Warszawska 
Nr. 6. 5751

ŚLĄSKA SZKOŁA 
Muzyczna Katowice, 
Szopena 16. Przyjmu­
je zapisy uczniów na 
rok szkolny 1952-55, 
do klas; teorji i kom­
pozycji, śpiewu solo­
wego. organu, forte­
pianu. skrzypiec, al­
tówki wiolonczeli, 
kontrabasu, gimnasty­
ki rytmicznej, oraz 
instrumentów jazz- 
band owych: saxopho- 
nu. trąbki, puzonu, 
penku.s j i j azzlia ndo- 
dowej. gitary hawaj­
skiej, banjo, bandeo- 
nu i zespołu (orkie­
stry) jazizbandowego. 
Wpisowe zł. 5, opłata 
miesięczna od 20 zł.
Zniżki kolejowe 75 

proc. Sekretarjat czyn 
ny 10—15, 15—19. — 
Z poważaniem Dyrek­
cja. 5500

APARAT KINOWY 
system „Ernemann - 
Werke“ nowy i kasę 
pancerną — sprzedam 
zaraz. Sosnowiec, Koł­
łątaja 11, — dozorca 
wskaże. 5782

Baczność Właściciele samochodów! g
Ceny na części zamienne do samochodów CHEVROLET, 
ESSEX i innych wosów amerykańskich bardzo obniżyliśmy,
UWAGA! Posiadamy części tylko oryginalne amerykańskie

Przy zakupnie za kwotę zł. 30.- zwracamy klien- |gs| 
" tom z Zagłębia Dąbrowskiego koszta podróży. S|g

Polecamy również opony i dętki po cenach konkurencyjnych.
Generale — Pneu Katowice, ni. św. Jana 6. Tel. 1-90. 5709

ROŻNE

BOGATO 
zaopatrzona w nowo­
ści, pracownia gorse­
tów „Rozalja“ Sosno­
wiec, Dęblińska 11 —- 
będzie otwarta 25-go 
września. 5620

MASZYNĘ 
Singeru, stół, krzesła, 
książki lecznicze, łóż­
ko żelazne sprzedam 
na t yc hm i a s t w y j eżdża 
jąc. Dąbrowa, Łuka­
sińskiego 16, m. 5.
_____________5820

MEBLE 
klubowe, tapczany no 
woczesne, fotele ka­
nadyjskie itp. poleca 
skład tapicer ski Bo- 
lesł a w a Rata js kiego,
Nowa 15, obok PKU. 
Wa run.k i dogod n e. 
________________ 5765

ARTYKUŁY 
TOALETOWE, 

domowe dla przemy­
słu, handlu i rzemio­
sła po cenach najtań­
szych w składzie ap­
tecznym Z. Jackow­
skiego w Dąbrowie 
Górniczej, 5-go Maja 
Nr. 6. 5746

KAMIENIC, 
pensjonatów, will, ma 
jątków ziemskich, go­
spodarstw, parceL 
młynów, tartaków, o- 
ra.z małych domków 
podmiejskich, naj­
większy wybór po­
siada biuro „Wawel**, 
Kraków’, Grodzka 60, 
tel. 108-60. Zgłoszenia 
przyjmuje, oraz infor­
macji udziela bezpłat­
nie. 5057nie. 50^7

PLATFORMĘ 
kąpię. Sosnowiec Bar­
bary Nr. 19, . tel. 10.

5780

ZGUBIONE
DOKUMENTY

LEGITYMACJĘ 
tatrzańską i legityma­
cję kolejową wydaną 
przez oddział r.T.T. 
w Zagł. Dąbr. zgubił 
Sobiesław Szczepanów 
ski. 5814

UNIEWAŻNIAM 
weksel in blanco na 
150 zł., bezterminowy 
wydany [przez apte­
karza Jana 
skiego w 

zgubiony w 
Władysław 
ski.

Jankow- 
Grodźcu 
Trzebini.

M-uszal- 
5769

HENRYK 
MIKUŁOWSKI 

/.gubił dnia 16.9 1952 
r. portfel wraz z do­
wodem osobistym — 
(wydanym przez Sta­
rostwo Będzińskie). — 
Łaskawego znalazcę 
proszę o zwrot za wy­
nagrodzeniem 10 zł. 
_________ 5816 
~ KSIĄŻKĘ 
Kasy Chorych wyda­
ną w Sosnowcu zgubił 
Leon Juszczyk. 5818

LEGITYMACJĘ
Ęundusau Bezrobocia 
w Sosnowcu zgubił 
Marek Tadeusz. 5812

ZGUBIONO 
portfel zawierający 
ś wiad ect wo kona a, za 
•protestowa n y wek ś e 1 
na sumę zł. 200 i pie­
niądze. Znalazca ze- 
cłice zatrzymać pie­
niądze a dokumenty 
zwrócić na adres So­
snowiec, Kołłątaja 6. 
Seligtman Abrain.

5S59
UNIEWAŻNIAM 

zagubiony pnzekaz 
bankowy do podjęcia 
pieniędzy .na sto dwa 
złote. Edward Mis t.a, 
Zawiercie. 5749

UNIEWAŻNIAM 
zgubioną książeczkę 
Kasy Chorych wyda­
ną przez Sosnowiec 
Nr. 69059 — Inż. Ch. 
Rogoziński. 5750

KSIĄŻKĘ 
wojskową — wydaną 
przez P. K. U. Sosno­
wiec, dowód osobisty 
i patent zgubił Lajzer 
Kajzer. 5761

KINO 1
„ZAGŁĘBIE” i 

12« DAWNIEJ
Kia.-T.atr „UDZIAŁOWY* |

!„24 GODZINY”
w rolach głównych: Clive Brook, Marjan Hopkins i Kay Francis. — —

W Czwartek 22 września 
WIELKA PREMJERA 

„Księżna Łowicka” | 
w rolach tytułowych: 

Smosarska, Jaracz, Węgrzyn i Gruszczyński

DŹWIĘKOWE KINO 
„PAŁACE” 

1JH W SOSNOWCU. 
ni4«a W»ri«wilui 2.

k „ZABÓJSTWO W HOTELU”
iN POTĘŻNY IARCYCIEKAWY FILM

W ROLACH GŁÓWNYCH: WERNER OLOND I SALLY EILERS.

ANONS! Od czwartku 22 września naj­
potężniejszy obraz polski

„Księżna Łowicka^
W roi. gł. Smosarska, Jaracz 

i Węgrzyn.

Wiersz milimetrowy jednotomowy; na 1-ej stronie względnie przed tekstem Mi gr„ w kronice 60 grM w tekście 45 gr^ za tekstem 20 &r. 
Og&ssaeEia ctmhne do 20 wyrazów 10—30 gŁ» za ka&fy wyraz* powyżej 20 wyrazów 20—60 groszy za każdy wyraz od pocz^kh. 

« 1 Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 5 groszy za wyraz, najmniej 50 groszy.■ O "0E?" O LemO M1 * Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 .proc, droższe. Zagraniczne IGO proc, droższe. W numerze niedzielnym i świątecznymIHB 25 proc, drożej Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 55 mm.
W O ŁffiJa Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od

Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego* niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa 
Zachodni** zaskarżalne są w Sosnowcu.

EJLLJE: Będzin, Małachowskiego 7. TeL 7-SW. — Grodziec, Będzińska.
Dąbrowa, cL Krótka 11. Teł, 202- —- Zawiercie, Majg 27.

TOUWC4 i FTOAKTafc.NACŁ .iKAJa^iSJHS OK3OŁA.— PMUK „-KURJERA ZACHOONIEGO" W ROPOWCU. PIŁSUDSKIEGO x O™ WFm^JSBWJEHŁSiai


